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W odosobnieniu.
Je s t rzeczą niew ątpliw ą, że w zamie

rzen iach  pana m in istra  oświaty leżało 
przeprow adzenie ustawy szkolnej w jak- 
najozybszem tem pie i z najm niejszym  roz
głosem. Cel pierw szy został osiągnięty, 
bo w iększość rządow a w sejmowej komi
sji oświatowej uchw ala jeden  za d iu g :m 
artyku ły  p ro jek tu  bez dyskusji i bez 
uw zględnienia popraw ek, zgłaszanych 
przez opozycję. Podobno był rozkaz, że 
do dnia 18 b. m. p ro jek t ma przejść wszyst
kie instancje i stać się ustawą. W edług 
w szelkiego praw dopodobieństw a, term in  
ten nie będzie dotrzymany, oczywiście, nie 
z winy BB., ale z powodu tru d ro śc i tech
nicznych. Nie m niej jednak  tem po wzięto 
niezw ykłe naw et jak na nasze stosunki 
i pan m in ister pod tym względem może 
być zupełnie zadowolony.

G orzej wypadło z drugą częścią „pro- 
g ram u“ . W brew  przewidywaniom  i zamie
rzeniom , spraw a reform y szkolne5 nabrała  
w ielkiego rozgłosu. Poruszyła i ze lek try 
zowała oninję pubHczną. W yszła poza ra 
my posłusznej kom isji oświatowej i stała 
się udziałem  wszystkich sfer ku lturalnych 
w Polsce Je s t to przedew szystkiem  zasłu
ga S r n u tu  U niw ersytetu Jagiellońskiego.

Gdyby nie było innych przyczyn, to już 
ta jedna m ogłaby wystarczyć dla zrozu
m ienia zdenerw ow ania p. Szyszki i lego 
kolegów z BB. w k ita is j  sejmowej i wy
jaśnić genezę ich ataków na najstarszy  
uniw ersy te t w Polsce. Już to jedno czyni 
zrozum iałą deklarację  m in istra  Jęd rzeje- 
wicza, złożoną onegdaj na posiedzeniu ko
misji ska  bowo-budżetowej senatu. D ekla
racja ta jest d a ’szym ciągiem ataku  na 
U niw ersytet Jag iellońsk i, ataku , tern bai- 
dziej zasługującego na uwagę, że wykonał 
go osobiście m iruster oświaty, a nie za 
pośrednictw em  p. Szyszki et consortes.

Ale n '"  jest to jedyna orzyczyna, k tó ra 
ściągnęła mkie gromy na U niw ersytet k ra 
kowski. Sa także i inne. W yjaśni je najle
piej ustalenie Denmycli faktów.

Przedew szystkiem  wiadom o jest pow
szechnie, że U niw ersytet Jag ielloński n ie 
cieszy się względam i „sfer“ rządzących od 
czasu znanych protestów  w spraw ie brze
sk iej, do którycn dał m icjatywę. Tego mu 
m e zapom niano i stąd pochodzi „n ie łaska’*, 
k tóra m n te raz  tali dotkliw ie dano odczuć.

Drug: fakt, to nieudana m isja profesora 
S tanisław a Zakrzew skiego ze Lwowa, k tó
ry  Drze d k ilkunastu  am am i usiłował stwo
rzyć wśród profesorów' un iw ersjdetu  k ra
kow skiego „jaczejkę“ sanacyjną na wzói 
lwow skiego towarzystw a ku ltu ry  akadem i
ckiej. albo przez pow ołanie do życia b^a- 
kow sk ' ?go oddziału organizacji „Zrąb**. 
P rofesorow ie U i_w ersvtetu  Jag iellońsk ie
go, bez w zgięau n a  p rzekonania politycz
ne, sprzeciw ili się tem u. I to jest dalszy 
powod niezadow olenia z un iw ersy te tu  k ra 
kow skiego, niezadow olenia, k tó re  przy
bra ło  form> poDrostu niesłychane, kom
prom itujące P olskę w oczach całego świata 
kulturalnego.

Je s t  jeszcze jeden  fakt, kcóry w cale* 
tej spraw ie odegrał dużą rolę. Przypom i
nam y, że w pierw szych dniach srtyoaiia br. 
delegacja rektorów  uniw ersytetów  poi 
skieb otrzym ała zapew nienie z m in ister
stwa oświaty, że p ro jek t reform y szko1nic- 
tw a n ie będzie wniesiony do sejm u bez

poprzedniego porozum ienia się z wyższe- 
mi uczelniam i. Stało sie, >’ak  wiemy, ina
czej. U niw ersytet Jagielloński, jak  inne, 
zapoznały się z treścią pro jek tu  dopiero 
po w niesieniu  go do sejmu. W  poczuciu 
odpowiedzialności, że w tak  zasadniczej 
spraw ie dla narodu! jak wychowanie mło
dego pokołenia, nie wolno milczec najwyżr 
szym instytucjom naukowym  i wychowaw
czym, Senat Uniw ersytetu Jt^ iellońsL iego  
opracował i p rzesła ł dw a memorjnły, k tó 
re  wypi owadziły z równowagi uie tylko 
p. Szyszkę, o oo m niejsza, ale i m in u ira  
oświaty, p. Jędrzejew icza.

Tem u tylko można przypisać jego 
oświadczenie n a  posiedzeniu senackiej ko
m isji skarbow o-budżetow ej. P rzejdzie ono 
do h isto rji okresu  pomajowego jako  jes*r 
cze jeden  dokum ent, k tóry  ze zdum ieniem  
odczytywać będą przyszłe pokolenia Z t ru 
dem uw ierzą one, że w Polsce był mini
ster, k tóry  mógł oświadczyć, że „Senat un i
w ersytetu, nie zapytany przez nikogo, nie 
jest w żadnym razie  powotuny do opinjo- 
w ania na  forum  ex tem um  projektów  ustaw  
w brew  stanow isku m inistra , k tórem u pod- 
lega“ . Odczytując tu n iesłychane oświad
czenie, nie jeden  uprzytom n5 sobia, że ten 
sam U niw ersytet Jag ielloński na kilka łat 
przed wojną niejednokrotn ie, n ie  zapyty
wany przez m inistra austriackiego, zabie
ra ł głos w spraw ach wychowania publicz
nego, i m in ister m e tylko tem się nie ob ra
żał, ale m em orjały Senatu U niw ersytetu 
Jagiellońskiego przesyłał radzie szkolnej 
z poleceniem , abv w sw ej polityce szkolnej 
ściśle stosow ała się do uwag i zastrzeżeń 
Senatu uniw ersyteckiego.

R ozunrem y dobrze, że m em onały  Se
natu U. J. mogły się nie podobać panu 
m inistrowi Jędrzejew iczow i Najpierw  d la
tego, że zam .erzonej przez niego reform ie 
szkolnej nadały rozgłos, którego za wszel
ką cene sta ra ł sie uniknąć. A następnie 
z tego powodu, że zaw ierają one druzgo
cącą k ry tykę projektu , pochodzącą z naj- 
bai dziej kompeten+nego źródła. IYojekt 
ustawy, wzorowany w dużej m ierze n a  
szkolnictwie sowieckiem , n a  co zwraca 

i uwagę jeden  z m em orjałów , m usiał w zbu
dzić pow ażne zaniepokojenie w śród ludzi, 
stojących na straży ku ltu ry  polskiej. To 
wszystko — pow tarzam y — mogło się m e 
podobać panu  m inistrow i, ale z pew no
ścią n ie  spowodowałoby tych niesłycha
nych ataków pi zeciwko U niw ersytetowi 
Jagiellońskiem u, gdyby ni? te fakty, o  któ
rych wspom nieliśm y powyżej.

W  tym dniu , k iedy pan  m in ister wy
głaszał swe ośw iadczenie w senackiej ko
m isji, obradow ał w W arszaw ie zjazd re k 
torów wszystkicn wyższych uczelni w Pol
sce. Na zjeżdzie tym stw ierdzono p izede- 
w szystk!em. ze, w brew  insynuacjom  za
rów no p. Szyszki, jak  i p rasy  sanacyjnej, 
Senat U niw ersytetu Jagiellońskiego nie 
zabran iał nikom u z profesorów  brania 
udziału w zebraniu  w dniu  7 b m.- odby
tem w W arszaw ie, a następn ie , w brew  
temu, co mówił pan m inister, rek torzy , ze
b ran i n a  konferencj5 w dniu  11-go b. m. 
w W arszaw ie, dolknięci faktem , że komi
sja osvTiatowa sejm u n ie  chciała w ysłuchać 
opinji Senatu  U. J . w spraw ie ustro ju  
szkolnictwa, stw ierdz ił jednom yślnie, że

Dtraonstracje bezrobotnych 
w Kanadzie.

Terrorem wymusili podwyżkę zarobków.
Londyn 12 lutego. W St. Johna na Nowej 

Funlandji doszło wczoraj do ciężkich wykre 
czeń bezrobotnych. Tłum złożony z około 2 
tysięcy bezrobotnych, wtaignął do gmachu rzą 
a owego, powybijał szyby i zdemolował urzą. 
dzenie, puczem wpadł do gabinetu premjera, 
którego obito wraz z kilku innymi urzędnika
mi ministerjaLiemi. Pod grozą wyrea/cepift go 
przeu. okno na bruK aem-jnstranca wymusili na 
nremjere« podwyżkę zasiłków, wj noszących 
obecnie niecałe dwa dolary miesięcznie, oraz 
przyw nie im wyższych zasiłków w natiuzi*. 
Późnią, zajęli demonstranci urząd pracy 1 aprt> 
•rizacj!. Po kilku godzinach przywrócono soo- 
kój.

0 Pi G A fi Y RIERERA
Organy pierwszorzędnej jakości
a mimo to tanie, bo o pięknem 
brzmieniu z pierwszorzędnego matp- 

rjału i solidnie wykonane.

ZAKŁADY BUDOWY ORGANbtf

B R A C I R IE G E R
KA3NI0W Ślęsk —  Rok zaioż. 1873.

Ekspozytura w Krakowie
ul. Sienkiewicza L. 2 a.

ios. ( l i i  Mmti «
Warszawa 12. 2. (Tolef. wŁ), DeŁegaąa To* 

rairzyabwe, ŁduJkacji Narodom ej ood przew. 
prezesa posła proi. Ponikop atuego złożyła P- 
ministrowi oświaty memorjai w sprawie pro
jektu ustawy o ustroju szkolnictwa.

W mcmarjaJe m, n. , zytamy: Towarzystwa 
Edukacji Narodowej trwożą tem bardziej na
tychmiastowe wypowiioiliźenie się w tej ta* 
ważnej sprawie za fcónfeozne, że niemożność 
z...-uznania się z projektem UaUtwy o tu trój u 
s^kótaiotwa przed wniesieniem go do Sejm* 
oraz tempo załatwiania go w Sejmie budzi po
ważne wątpliwości, cz} tak doniosłe zagadnie
nie, jak reforma szkolnictwa, oeuzL mogło by* 
przez społeczeństwo dość grontrwiuj przemy
ślane 1 wyczerpująco przedyskutowane

Przechodząc do samego projektu, Trwamsy 
stiwo wy-aża -powak omanie że opracowanie 
wspólnych dla całego państwa zasad rstroja 
szkolnego jest potrzeoą odczuwaną odjawna, 
oraz, że potrr- bi« tej wymieniana usteiwa czy
ni zasadniczo zadość, choć są w niej i os/tamo 
wienia, które budzą poważne wątpliwości. na 
wet mogą być poćźytywame za niebezpieczne 
z punktu widzenia kultury narodowe) i intere
su narodowego”.

Podkreśliwszy korzyści dodatnie, memorjai 
wysuwa następujące braki

1) Niezgodność z arL 120 konstytoefl, któiw 
czyniąc we wszystkich szkołach państwowych 
i samorządowych naukę religji obowiązkową 
dla wszyskich uczniów, wyraźnie wskazuje, że 
wychowanie moralne tak sihTe na wstępie pro. 
iektowatie? ustawy podkreślone, powinno być 
onarte na podstawie religijnej.

2) Niezgodność z art. 17. ust, U konst okre* 
ślającym rolę państwa w wychowanu i w uwiąż 
ku z tem określającym stosunek państwa do 
szkolnictwa prrwatnesro-, któ*w powih:en pole- 
gać jedynie na ,.nadzorze władz państwowych 
w zakresie przez ustawy określonym”, zacho
wując swobodę inicjatywy zarówno organ!za- 
cymej Jak 5 programowej szczególnie zaś prawo 
czynienia eksperymentu pedagogicznego.

szkoły akadem ickie są  z natury rzeczy p o 
wołane do w ypow iadania opinii o organi
zacji szkolnictwa wogóle, a m aja obowią
zek zabierać głos w spraw ach dotyczących 
ustro ju  szkół akadem ickich.

Dziś jest sytuacja zupełnie jasna: w lek 
kom yślnie wywołanym zatargu z jednej 
strony widzimy w szystk‘e wyższe uczelnie 
w Polsce i stoiacy za n iem i polski św iat 
kulturalny, z d rugiej — pana n rn is tra  J ę 
drzejew icza i p. Szyszkę, oraz parę  pism 
sanacyjnych.

U niw ersytet Jagielloński po iaz drugi 
w ciągu ostatnich dwuch lat przyczynia się 
do w yjaśnienia sytuacji w PeSsce. Społe
czeństwo w inno mu być za to bardzo 
wdzięczne. A. D.

8) Niezgodność i  art. 117, 119, 120 W uj
mowaniu zadań szkolnictwa państwowego i W 
państwowego LraK jest określenia celów wy 
obuwania fizycznego.

4) Spuwudowanje dąiamuści do zachowania 
stałego schematu w budowie ustrojn Rządnego, 
upośledzenie młodzież} w sfer wiejskich o ńę 
chodzi o szkolnictwo średnie ogólno-kaztałcą- 
ce i zagadnienie rształcenla nauczycieli * v 
związku z tem rruduowd nzupełmeola inteł*gep 
cji żywiołem wiejskim 1 utrudnienie dobom oan” 
czycialstwa do szkół powszeat nvch xr efer w5 ej 
skich poctiodzącegc

5) Zlikwidowanie 8-łetaiej szkoły średniej 
jgólno-kształcącej przed wypróbowen em n* 
gruncie potekim wartość1 wyGiowawczej 5-1 eh- 
niej szkoły ńredme] ogólno-ksuiaioacej.

0), Nadmierną ramowosć ustawy i brak mau 
terjałów, któreby wskazywały na możność i spo 
sób realizacji projektu.

7) Nadmierne pełnomocnictwu dla ministra, 
dające mn możność przekreślenia całego dotycb 
czasowego ustawodawsra a szko’nego.

Towar :ystwo sądzi, te  potrzebne jest przy 
wrócen.e do tycia lub zorganizowanie nowej 
rady naczelnej wychowania narodowego celem 
umożliwienia poważnego wypow‘edz-»ila się o- 
p’nj! społecznej w sprawach ważnych głęboko 
sięgających w na.jrważnieJszo łnterecy wpołocceń 
stwa i państwa.

Echa uchwały rekłorów.
Warszawa, 12. 2. (Telo* wł.) Og!vazona 

w dzisiejszych porannych dzieńmaaoh w ar
szawskich rezolucja czwartkowego zjazdu re- 
k łorów szkól akademickich w sprawie zarzu 
tów poduiesionych na komisj' oświatowej 
przeciwko Senatowi Cniw Jag., została po
wzięta w chwili, kiedy jeszcze zupełnie nie 
wiedziano o stanowisku miniftra. zajętem 
w komisji budżetowej Senatu, w sprawie me
moriałów Senatu Uniw. Jag. i rzekomego na
kazu niebrarua udziaiu w zjeżdzie proieaorów 
z dnia 7 b. m.

W dniu dzisiejszym w Dołudnie stanowi
sko konferenecji rektorów mieli przedstawić 
p. ministrów^ Jędrzejewiczowi rektor Uniwer
sytetu Wileńskiego Januszkiewicz oraz rekto"- 
Szkoły Gospodarstwa Wiejskiego Biedrzycki.

 oOe----------
WYŁOMY

W AUTONO!ViJI UNIWERSYTECKIEJ

Warszawa 12. 2 /Telef. wł.). W Korjei»d 
W.irpzawskiir11 ,prof. Wacław Komarmcki pisze- 
w związku ?e sprawą szkolną- Atafc irontowi. 
na aunooiomję uniwersytetów jest niepopular
ny nawet wśród umiarkowanych kół sanacyj
nych. Chodzi więc o czynienie w autonomji wy 
lorrów o jej stopniowe kruszenie. Miżr.a to u- 
czynić’ ń-etylcik przez zm5Tnę ustawy r_ 
lach akademickich, ale i przez przepisy innych 
ustaw, czego dowidem jest wniesienie ao Srr- 
miJ i w n ezwykłem t-pim-rie forsowatiie projek
tu ustawy o ustroju szkolnym. Opinji publicz
na musi być przeto niezwykle czujna**.
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Oczcm piszntnR)?.
Jeszcze w maju 1931 r.

W  zw iązku z n em o rja łem  Um w, Jag  
doszło do polem iki m iedzy hratniem i or- 
jan a ro i: „Czasem " i „Dniem  Polskim"™ 
W arszaw ski organ kousei watywny odpo
w iadając „Czasowi" tw ierdzi, że zjazd sa
nacyjnych profesorow  n ie m iał „oficjalne
go" charak teru , — i w  dalszym  ciągu wy
rzuca Senatow i U niw. Jag., że piofesurom  
zabronił b rać udział w tym zjaździe. .Na 
te dw a zarzuty odpow iada teraz „Czas": 

„W odpowiedzi na te wyjaśnienia mu
simy oznaczyć: 1) Notatka „Dnia“ w nrze 
10 .aczynała się od słów następujących: 
„Dnia 7 bm. odbyło się w Warszawie po
siedź©: ii© 60 profesorów i docentów przed
stawicieli (!) wszystkich wyższych uczel
ni". A więc jeduak potraktował „Dzień" 
sjazo prywatny jako zjazd reprezentantów 
uczelni,

21 Prośba wystosowana przez Senat, 
aby prywatne ugrupowania profesorów 
nie występowały w roli przedstawicieli 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, datuje się 
% maja r. i&Jł, a więc najlepszy w tern 
dowód, że miała charakter zasadniczy, 
wolny od wszelkiego momentu polityczne
go. Zupełnie zby te* zna rzeczą jest przypu
szczać pobudki polityczne, bo dzisiaj tekst 
inemo-jalów jest ogólnie znany i każdy 
dobrej woli czytelnik musi przyznać, że 
kierowała Senatem U. J, wyłącznie troska 
o szkolnictwo średnie i wyższe. Nie jego 
just winą, jeśli mimo długotrwałych przy
gotowań nad projektem nie zapytano się 
szKÓł wyższych o zdanie, mimo, że projekt 
szkolny dicrtyka w talk wysokiej mierze 
interesów szkolnictwa wyższego".
Z iego wyjaśnienia „Czasu" wynika na

przód, ze zjazd w arszaw ski był pomyślany 
jako  zjazd oficjalny przedstaw icieli szkół 
wyższych — a  następnie, że Senat U. J  
n ie  wydawał „zakazu b ran ia  w nim udzia
łu , tylko „prosił" , — wreszcie, że ła p roś
ba wystosowana była jeszcze w maju 19iil 
rokn , t. j. w tedy, Kiedy obecny projekt 
szkolny praw dopodobnie błąkał się  dopie
ro po głowach pewnych reform atorów .

„°Alityka“ Ser.atu U. J.
„G azeta P oiska" brom  sanacji p rzea  

sai-zutem, że upraw ia kult nielachowości 
m e pozwalając Senatow i U. J . wypowie
dzieć swych uw ag w spraw ach szKoły.

„Pierwszy Rząd Polski niepodległej — 
pisze — sformułowany przez inżyniera 
Moraczewskiego, był diugo i tak zaciekle 
ataK-wany z powoau „oraku fachowość", 
aż premjerem został — pianista".
J e s t  to o  lyle zabawne, te  w łaśnie 

w  czerw cu nb. r. sanacja zabiegała o to, 
śeby ten  Pogardzony „p ian ista" zeehc'ał 

stanaó na czele rządu  i uretow ać sanację... 
D alej wywodź: organ sanacji, że krok  Se
na tu  U. J . m iał cele oohtyczne. Ejże!

„Sam memorjał nie ogranicza się —- 
twierdzi „Gazeta Polska" — do uwag czy
sto .dachowych", lecz zatrąca tasze o za
gadnienia techniki rządzenia. Formułuje 
bowiem, co należy zamknąć w ustawie, 
a  co zostawić władzy wykonawczej. Nie 
jest to zaś zagadnienie, nad którem mo
głoby płodnie "bradowac grono najwięk
szych nawst luminarzy medycyuy, botani- 

, ki, literatury, czy nawet prawa lub eko
nomii. Jest to bowiem kwestja czysto po
lityczna, dotycząca oolitycznej oceny nie
zbędnych granic elastyczności dla działań 
władzy wykonawczej".
„T echnika  i zadzenia"... Śmieszne! Je- 

sii Senat U. J . dom aga sie, by podstawy 
u stro  ju  szkoły były określone i u s ta d n e  
ustaw ą, a  n ie  były zostaw 'ane swobo
dzie (!) poszczególnych m inistrów , to ma 
to  być według „G azety" m ieszaniem  się 
do „techniki rządzem a". Ani w tem sensu 
niem a, ani znajomości prawu.

„w świecie naukowym krak iwskirn 
istnieje cicha .Jaczejba" opozycji bynaj
m niej nie fachowej, ale ściśle j wyraźnie 
politycznej, starającej się wyzyskać togi 
profesorskie własne dia walk bynajmniej 
m e naukowe prawdy mających ra  celu". 
W reszcie tw ierdzi „G azeta Polska", że 
K ieru je  ta „jaczeiką" oczywiście prof. 

Kot, w edług informacyj, jak ie  posiada or
gan sanacji.

Po w yjaśnieniach „Czasu" n ie znajdzie 
się  chyb? jeden rzetelny człowiek, który 
by przyw iązywał jakakolw iek wagę do hi-

Z anoszen ie dyskusji Budżetowej w Sarnie.
We czwartek zakończył Sejm dyskusję b a l 

żelową. Przemawiali przpw3'’nie pogrow.e sa. 
naeyjni.

Najpierw zabrał głos p. Madejski (B. B.j, 
OTpry j-olemizował z zarzutami pos. Żuławskie
go w sprawie sanacyjnej gospodarki w Ka&aoh 
Chorych. P. Madejski uważał za stosowne kpić 
z więźniów brzeskich, nazywając ich , beksami 
'brzeskimi". Klub B. B. oczywiście oklaskiwał 
te słowa.

Min. Hubicki oświadczył, żo nie zmierza, do 
z walczamia bezrobocia drogą obniżek płac. 
Twierdził nawet, że czym! wysiłki, by m-zymać 
płace robennicze na dotychczasowym pi-ziomie. 
Ministerstwo przygotowuje projekt rozporządzę 
nia o skróceniu czasu pracy prac wników urny 
słowych d-o 7 godzin.

Odpowiadając na zarzuty, oświadczył p. 
min. Hubicki. że żaden Czuma nie jest już ko
misarzem Kasy Chorych i że p. Pączek nie in 
terwenjownł w jego sprawie.

Gdy pos Reger coś na to powiedział, p. 
Hubicki oświadczył. żo dla niego nazwsfco p. 
Czumy jest takie samo, jak p. Rogera f in
nych.

Pos. Reger zaprotestował jrzeuw  tym sło
wom energicznie, a wtedy p. minister oświad
czył że nie ma zamiaru nikogo obrażać i żo 
nia wie, kto jest p. Czuma.

Wtedy pos. Reger objaśnił: ..Złodziej, szu
brawiec. bandyta”.

P. minister Hubicki oświadczył wkoćcc, 4*» 
zbada skardałiczne fakty poruszone pTrez p. 
Żuławskiego.

W dyskusji nad łiudżetem Min. Roićt Pu
blicznych zabierał głos sprawozdawca, cos. 
Pączek, a po nun pos. Gwiżdż, który domagał 
się usralenia zasad polityki turystycznej i u 
zdrowiskowej. na terenie woj. krakowskiego. 
P. Gwiżdż podkreślił, źe ośrodkiem kierującym 
polityką turystyczną powinien być Kraków. 
Drogi wiodące ku Tatrom i Beskidom powin. 
ny być należycie konserwowane.

Budżet Min. Komunikacji referował pc>. 
Rzóska, a bunzet Min. b karbu pos. I-Iołyńskt. 
Przouiówionie jego wiało na celu wykazywanie 
dodatnich cech 'iauteil>u oraz zwalczanie dąże
nia do obniżania cen artykułów Kartelowy cj. 
P. Hołynski przytaczał jako argumenty cyfry 
podatków płaconych przez wielki przemysł i 
z zadowoleniem stwierdził że jeśli ceny wyrę
bów kartelowy ch nie dpadky tau dalece jak in
nych. to jest to zjawisko pomyślne, bo świad
czy o tom, to  utrzymuje się zat rodnięodo. Wy
stępowa] także w obronie dumpingu węglo
wego.

Pos. Bdyński stwierdził następnie, że Pol
ska ponosi duże siraty gosrwdaroze na r rec2 
Gdańska, knóry jesł uprzywilejowany.

Poe. Pięchuiek (Ch. D.j występował w Cr 
bromle Śląska 5 wykazywał, że Skarb RvyttjVJj 
od Skarbu Śląskiego ndetytso nic nie ma do żą 
dania, lecz winien mu jest po dzień 1 1 wietma 
1930 r. oko to 300 milj. zL K woty te ze wzglę
du na bezrobocie, szalejące na Śląska, dla po
trzeb Śląska są nieodzowne.

P. Piech mlek przypomniał, ze ijtrzed rokiem 
gen. Sfcładkowsk' odpowiadając na krytykę 
o-pozyck wyraził się w ten sposób, że są to 
„zapusty staropolskie i la l ma-karadowr" 
orzyezem życzył ironicznie opozycji ochoczej 
a prędkiej zabawy, bo niedługo nrzydzit p> 
cielec polityczny, kiedy wróci... ..Kto wróci nie 
będę mów", aby nie mrozić zabawy" _  zakoli 
ozvł wówczas p. Składko-wski. (Chodziło tu o

min. Piłsudskiego, który bawił n \  Malerze). 
Jen  popiolec nadszedł, oświadcza ąos. Piechu- 
lek, ale nic tyle dla opozycji, ile przede m°zy-.t- 
kiem dla obozu rządzącego.

Pos. Rudziński z B. B. stwierdził, że Wpły 
wy z monopolu •spirytusowego maleją w spo
sób katastrofalny-.

Pos. Rybarski (Klub Na-r.) oświadczył. i*  
należy dbać przedewszystkiem o rynek we
wnętrzny. Eksport nie powinien się odbywać 
kosztem rynku wewnętrznego.

Pos. Zaremba ĆPPS.) wykazywał, że różni
ca między cenami produktów rolniczycn a nrze 
myślowych w uib. roku jeszcze bardziej wzro
sła.

To kilku jeszcze przemówieniach zabrał 
głos p. mim. Jan Piłsudski. Na wstępie- T-eraszyt 
on sprawę deficytu budżetowego w styczniu, 
który wyniósł 2.7 milj. złotych. P. minister za
znaczył. że nie zniLielszyły się dochody z da

nia 1 momiopoj. Deficyt powstał (kategc, te  n -  
wi nlły wpłaty z lasów i tajugmta iugiha. P. 
minister sądzi te  Śląsk powitd- n Joetosow 
swą gospodarki, w ten sposób by mógł doikła- 
daó na cele ogółuopańsc wowe. W nrąw ie wy 
płaty 350.000 zł. na ricC-z sanaLwjnfcgo ,Dn'a 
pomorEk.ego" p. mhfeter oświacceył, te  woj. 
Lamet otrzymał tę sumę z B. G. K. 1 rozporzą
dzał nią jako wojewoda, a nie osoba i rywata*. 
Czy gen. Gurecki, prezes B. G. K. nie aostał 
wprowadzony w błąd przez p. Lameta, t^go p- 
.niaisifcer nie wie. lecz obiecał tę sprawę żba- 
dać.

Ostatni przemawiał pcw. Mimzlński z B B„ 
polemizując z poe. Amraewskim w sprawie sta 
nu naszego lotnictwa. Łlm-iem p. Miedziński©- 
go ilość wypadków letniczych jmniejszyła 
a maj. Kubala postawił pułk. RaysŁimm za
rzuty, których śledztwo dotąd nie potwier
dziło.

Po zakończaniu dy fkusji przyjęto ustawo 
w drugiem czytaniu. W sobotę o&■ 

będzie sie osiastnie czt tanie.
budżetową

W sia rze  pogłosek.

Id — po ukończeniu debaty nad budżetem 
ministerstwa przemysłu i handlu odbyła 
Łię w gab!necie wicemarszałka Polakie
wicza narada, w której wzięli udział: pre
zes klubu BB p. Sławek, wicemarszałek 
Gar, oraz pos. Radziwiłł i pos. Minkowski. 
Todobno tematem narady była kwestja 
tonu, jakieso użył poseł Wojciechowski 
w swym ataku na kartele.

Jak informują naszeao ko-respondenta, 
antykartelewy ton p. Wojciechowskiego 
nie jest oparty wyłącznie o pobudki ideo
we. P. Wojciechowski na‘leży do grupy 
nafciarzy nie należących do syndykatu na
ftowego i prowadzących z tym syndykatem 
zacięta walkę. Inde kra".
Bardzo to zmamiemie dla „spoistości" 

i „solidaryzm u", maj'acych być podstawą 
ideologiczną Bj3.

Mrówki pracowite.

Piszą, nam z Warszawy:
Co pewien czas pojawiają się pogłoski na 

i-emat spodziewanych zmian w rządzie. Podają 
nawet nazw^ka. Są wtajemniczeni, którzy go
towi są udzielić szczegółowych informacji, jak 
się do tej sprawy odnosi czynn k decydujący.

A tymczasem czynnik decydujący z ubocza 
obserwuje, jak się porają z przeciwnościami rzą 
du. Dozostawiająe im wolną rękę i swobodę 
dziJania 1 me mieszając się do niczego,

Na razie jedno jest faktem: premjer Prystor, 
który lubi sam wnikać we wszystkie zagadnie
nia i stara się je rozwiązać, jest zmęczony pra
cą, czego dowód widzieliśmy podczas wyjazdu 
na wywczasy w listopadze tib. r. Skąd też zja- 
wiia się koncepcja powołania wiceministra, jar 
k'm był za p. Sławka p. Pieracki. Nas ił on — 
jak dawniej p. Bartel — tytuł ministra i miał 
prawo podpisywania aktów w zastępstwie pro- 
mjera. Teraz chodziłoby o wskrzeszania tej in
stytucji. Ale jakoś jest trudno z wynalezieniem 
tdpesriedniej osoby. Juiż mieszkanie nawet dla 
wicrpremjera przygotowano, — a  z wyborem 
ciężej.

I w tem cała trudność. Bo musiałby mieć i 
zaufanie osobiste premiera i odpowiadać na
strojom różnych grupek pulkownikowskieh. A 
wiadomo, iż w całej tej gruoie są rózn-olite prą
dy odcienie, nastroje i nastawienia.

Zresztą mimo wszystko, takio stanowisko 
na długo nie byłoby przewidywane. P^zcd Wiel
kanocą, która w obecnym roku przypada na 27 

2S -marca, zostanie - zamknięta sesja budże
towa.

A wt< dy aktualne staną zmiany osobiste 
w rzadzio. Ciągle sie mówi o zamiarze ustąpie
nia ministra Jana Piłsudskiego. Z wynalezie
niem iesro Tuistency bvłobr ieszcze cieiei. Mówi

&ię, że minister przemysłu i handlu, gen. Za* 
rzyckż, czuje się niezdrów. Istotnie ma choro
wać na nerki- Nie można powiedzieć, Łot>y miał 
życie jmlityczno różowe. Nie można też twier
dzić, żeby odnosił same sukcesy. Świeżo Incy
dent 2 Zagłębiem węglowem nie wypadł cał
kiem po jego myśli: poczynił pewne soDowią
zania wobec przemysłowców co do zgody u a 
obniżanie poborów pracowniczych, a ,ymczasem 
minister pracy, gen. dr. Hubicki nie dopuścił 
do takiej obniżki, jaką proponowau ‘przemy
słowcy. Trudno, ale to nie jest objaw harmonjl 

Wiadomo, że gay się belkę usunie, to za
chwieje się budowa. Więc któż może nie przy
puszczać, żo w razie ustąpienia jednego z mi
nistrów nie nastąpi zmiana rządu?

Na tem tle zapewne powstają owe pogłoski 
na temat rzekomego przyszłego rządu saiuacyj-' 
nego, nastawionego raczej na paawo, a oparte
go na sferach k miserwa tywno gospodirczyćb 
któreby m uły przystąpić do rww:zji ciężarów 
socjalnych. Mówią o marszałku cen atu p. Ka.cs- 
kjfwiczu jako o tym, któryby miał stanąć ca. 
czele taki ago gahmecu. Nie bardzo te pogicełd 
odpowiadają innym, u trzymają., ym. źe ma felę 
ku końcowi ministerstwa p. Janty-Połczyńskie' 
go. który przecie jest tak bardzo w kolach gos
podarczy oh prononsowany. Według pogłosek 

powierzonoby teke rolni-ctwm p. Kauwackiisnu 
:prfzssow~' Ocntr. Tow. Rolniczego,

Wszystkie to wersje małą, zdaje się. podeta- 
wę w trndnem po!ożen;u finansowem. Misja wy
słańców po złoto runo na rynek nadsekwańsk! 
zupełnie e'ę nie powiodła. To, co stamtąd przy
wieziono. nie iest przyjemne dla czynników d zf 
siaj rządzących, o tem wszyscy w:edzą, chociaż 
nigdzie się tego n:ie publikuje. Zresztą, jeesi to 
w danweh w-arunkach — zrozumiałe.

Na Sl jsku i w Zagłębiu Dęifrowskiem,
(Koresponderoja własna „Głosu Narodu^

„Dzień P om orsk i" h  iumfuje z powodu 
wspanialej' pracy, j'aką BB. rozmńja na te-

słerycżnych oskarżeń, m iotanych przez sa- ren ie  sejmu. Oto — wola z  radością _—
nacyjne orgar.y. Bo przecież 'chyba „Cza- BE przeprow adza te raz  trzy „straszn ie"
«m" .liki n ie posądzi o upraw ianie opozycji j w ielkie reform y:

„reorganizację samoiządu, przebudowę 
ustroju szkolnego i dalsze puzytywne pra-

w slnsunku do obecnego rządu.

Czuć naftę...
Łódzki „G łos P o r a n n y " _ podaje cieka

wą wiadomość o w rażeniu, jakie w kotach 
BB. wy wołało w ystąpienie posła Wojcie
chow skiego (BB.) przeciw  kartelom

„Bezpośrednio — pisze dziennik łóJz*

ce nad reformą Konstytucji1
„Opozycja gaaa, a Obóz nasz pracuje. 

Opozycja mówi nieodpowiedzialnie, — 
Obóz nasz jest obarczony pełnią odpowie
dzialności".
Mrówki pracowite, robaczki wytrwałe!

Katowice, d. 10 lutego.
Jcszczo nie uspoko.ły się należycie umysły 

robotników po os taro ich walkach zarobkowych, 
jeszcze toczą się zawzięte spoty między po- 
szczególnemi odłamami związków zawodowych, 
a już nauchodzą wieści o n-oweun wrzeniu strap 
kowem w hutach śląskich oraz w górnictwie 
Zagłęb a Dąbrowskiego.

Powodem wrzenia w butach są masowe re
dukcje i urlopowania robotdków. Tylko w cią
gu ostatnich paru dni zredukowano 600 robot
ników a 1751 otrzymało d OTimjosieozme urlo
py. najbl ższych dniach należy oczekiwać 
dabzych redukcji. Na tem tle szerzą się znowu 
nastroje straikowe i zebrania robotn ków. two- 
lywane dla omówienia sytuacji, mają -przebieg 
bardzo bnrzl wy.

Wrzenie potęguje niepewna sytuacja w Ko
palniach. I w nich odbywa. s :ę redukcja. Ostat
nio w kopalni Matylda Wschód" wydalono 
600 robotmków.

Sytuacja w Zagłębiu Dąbrowskiem również 
przedstawia się niepokoić co. Żądania rady zja-z 
du przemysłowców, -aby robotn cy zgodzili się 
na obiTżpnie płacy zarobkowe'. podniec;ło o- 
gromnie umysły. Central w związek górniczy 
(sociarstyczuy) sprzeciwił sie obn’żce.

Podobne stanowisko zajęło Ziednirczenin Za 
wedows Polskie, a .Praca. Polska“ stanow:ska 
swego jeszcze nie ustaliła i uzależnia je od de
cyzji narządu okr. Na obniżkę oku n’e godzi 
s:ę również Z. Z Z. (związki sanacyjne).

Na zebraniach załogowych poszczególnych 
kopalń w Zagłebm rvanu;c duże wzburzenie. 
Na burzliwe,m zeb-amu delegarów C. Z. G. po
stanowiono zwołać na pa/irb.>drocą lrredz^lę 
godz. 10 rano do lokalu C. Z. G. w Sosnowcu 
okręgowa konfcreuce. w które wezmn udział 
prócz delegatów za róg wszystkie- zarządy od- 
d'/!?łów O Z. G„ oraz meżowie zaufania — ; t 0 
tak ya^-lpbta T^hrowskipo-o rak i Krakowskie, 
go. Na konferencji tej zapadną uchwały, które

ew. zadecydują o strejku.
Wśród robotników całego Zagłębia paruje 

wzburzeni amyulów, spowodowane przewietar 
ni.-m się zatargu i znajdujące swój yyraz w 
samorzutnych strajkach.

Między mnemi, zastrajkowano na kopaM  
„M''lodce”, na której ipouuciło pracę przeszło 
700 robotników.

Wypadki t. z ty. strajków dzikich mnożą się 
w zastrasza iący sposób pod w ażeniem przedłu
żającego się zatargu w górnictwie, Oto dono
szą z Zagłeibia Dabrowtkego::

Na kopalni „Hi. Renard’ odbył się wczoraj 
wiec załogi, na którym postanów Fono zastrajko- 
wać na znak protestu przeciw 8-rrroc. obnfżce 
zarobków. Robotnicy I zmiany w ilości 784 o- 
sób nie przystąp łi do pracy. Na kopalni pozo
stała jedynie obserwacja w sile lOb osób. Ro
botnicy elektrowni gwarectwa „Hr Renard5* 
pracują normalnie Przebieg .strajku Jest spo
kojny.

RówTreż ma kopalni ..Modrzejów1' wybucU 
strajk. O godz. 14, gdy przybywa n  raiłam*, 
odbyło «ię zebranie, na którem delegat załogi 
zdał sprawozdanie z sytuacji, laka enę wytw<- 
rzyła na i,kutek obn iłrf zarobków, Robotnicy 
na znak protetrtu zastrajkowali.

Do -..Polonji" donoszą z Bytomia te  kopal
nie na Śląsku n :emieckim wypowiedziały na t8 
bm. rwące wszystkim robotnikom, obrwaieloffl 
polskm, pochodzącym z terenu wo.rcwó-drtwa 
Śląskiego. Tak nip, koralnia „Johanua” owalni* 
1 350 robotników, a kon Hoher.zoTle(nn,‘ 390.

Na pozostałych kopain :aoh zanTosowamy bę
dzie kriiunpprowski system ..turnra owego nrio- 
powania" obrwaMi polskich, w miejsce k tó
rych w czasie . urlorra” zatrudu’ani oędą bezro
botni z głębi Niemiec, a mianowicie niewykwa- 
lifkowami robotnicy wieiscy oraz bezrobotni * 
miast niemieckich. Po wyrobieniu fi!ę wymuś- 
nionweb s’ł roboczych obywatele polscy ulegną 
ostatecznej redulkcjt,, P»
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J la  zicm ia tJ i (R zplitel.
Mróz...

Pogotowie ratunkowe w Warszawie udzieli
ło pomocy w dwudziestu kilku wypadkach od
mrożenia. Większość zgłaszających się do po
gotowia odmroziło sobie uszy i nosy. Poważ
niejszych wypadków me zanotowano. Tylko je 
den nocny stróż odmroził sobie obi® nogi.

Przy zbiegu ui. Chłodnej i Wroniej w wa
gonie tramwajowym pękła oś. Również na ro
gu ul. Powązkowskiej i MłocMskiej pękła ak 
przy wagonie linji „Z“. Wreszcie na Krak. 
Przedmieścia róg Ossolińskich pękła oś przy 
wagonie linji „9". Jak się okazuje, przyczyną 
pękania osi jest silny mróz.

We Lwowie wskutek sUnego mrozu liczba 
odmrożeń uszu, nosa, a nawet kolan u kobiet, 
wzrosła do 60 wypadków. Ofiarą odmrożeń pa
da przeważnie młodzież szkolna.

Troska władz... o fartuszki.
W numerze 22 „Monitora Polskiego" % dn, 

28 stycznia br., stronica 1-a, dział: „Zarządze
nia Władz Naczelnych", czytelnik znajdzie na 
stępująca przepisy, regulujące w sposób szcz® 
gółowy i wyczerpujący siprawę... fartuchów dla 
dojarek na terenie województw: lwowskiego,
stanisławowskiego i tarnopolskiego, z wyłącza 
niem powiatów: Tarnobrzeg, Kolbuszowa, Ni
sko, Rzeszów, Łańcut, Przeworsk, Brzozów, 
Jarosław, Sanok, Strzyżów i Krosno.

„Dojariki, tj, te, które będą doiły krowy 
przez 6 miesięcy bez przerwy.otrzymają po 10 
zł. miesięcznie, inne dojarki, wykonywujące tę 
pracę najmniej przez 1 miesiąc, otrzymają po 
8 zł miesięcznie. Prócz powyższego wynagro
dzenia otrzymują dojarki bezpłatnie fartuch do 
dojenia lub 6 zł. rocznie na zakupno tegoż. — 
Fartuch ten pozostaje własnością pracodawcy. 
W razi a zgubienia lub zniszczenia fartucha po
za pracą przy dojeniu, pracodawca ma prawo 
odkupić fartuch na koszt dojarki".

BAGNETEM RZUCIŁ NA PRZEWODNICZĄ
CEGO W SALI SĄDOWEJ.

Przed kilkoma miesiącami w jednym mniej 
więcej caasie zdarzyły się w Sądzie Okręgowym 
da a wypadki zamachów na sędziów ze strony 
oskarżonych.

Jeden z nich Marom rzucił krucyfiksem w 
prokuratora i został skazany przed kilku dnia
mi na 4 lata ciężk ego więzienia.

Drugi — Aleksander Zinowjew skazany ta  
zabójstwo na 8 lat ciężkiego więzienia wyrwał 
bagnet poEcjantow i rwuci} nim w przewodni
czącego sędzi eą-o. Za ten czyn skazany został 
Ba 6 lat więzieara. Sprawę jego rozpatrywał 
osfatnio Sąd Aoelacyjny. który złagodził karę 
I skazał Zinowiewa na 2 lata więzienia.

 :o:---------
TRZĘSIENIE ZIEMI W POLSCE? W gmi

nie Wojcieszków, powiat Łuków, usłyszano w 
nocy niezwykły buk. jednocześnie odczuto tak 
siluy wstrząs, że niektórzy mieszkańcy wsi obu' 
dz li się. Podobny wstrząs powtórzył się rano. 
Mieszkaniec tej wsi Aleksander Gałaczcwski 
zgłosił w policji, że gdy wyszedł po wypadku 
przed dom zauważył w pobliżu długą szc**. 
lin® w ziemi.

ECHA ZABÓJSTWA Ś. P. WACŁAWSKIE 
GO. Dochodzenia prokuratury przeciw niektó
rym studentom oskarżonym o udział w zaj
ściach listopadowych umorzono i przekazano 
sp raw ę  sen a to w i akademickiemu.

10 TYS. DOLARÓW I 160 TYS. ZŁ. LU- 
PEM ZŁODZIEJA. Do mieszkania Artyszuka 
we wsi Oholtuny pow. łuninieckiego zakradł 
sie złodziej. Artyszuk powrócił niedawno t  A- 
merrk? i przechowywał w mieszkaniu 10.000 
dolarów w banknotach studolarowycb oraz bi
żuterię oeólnej wartości 160.000 zł. Wszystko 
stało <’>  br^em złodzieja.

Z ZEMSTY PODPALIŁ 8 GOSPODARSTW. 
We wsi Huta Kamieńska pow. koezwskiego wy* 
huehł pożar w zabudowaniach Grzegorza Minca. 
Ogień przerzucił ua sąsiednie zabudowania, 
wskutek czego spłonęło 8 gospodarstw wraz * 
inwentarzem żywym i martwym. Straty sięgają 
kilkudziesięciu tys!ęcy zł. Dochodzenia wyka
zały że nożaT powstał wskutek podpalenia. ktć 
rego dokonał niefaki Ignacy Monc, mieszka
niec teiże wsi. Motywem zbrodni była zemsta 
©«ohi«ta Monca aresztowano. Stu®'® on przed
cqr7<3m r̂tTaMTiYm.

ŚWIĘTOKRADZTWO. Do kościoła para
fialnego w Ozamowis na Pomorzu włamali =ię 
nieznani dotąd świętokradcy, którzy rozbiwszy 
tabernakulum. sśrradli 1 złotą puszkę, 1 naczy
nie złote, używane do oieiów św. i wiele in
nych rzeczy, wartości blisko 5000 zł.

 oo---------

Z  Z a w o i i .
SEZON ZIMOWY. ZAWODY NARCIARSKIE.

Z każdym rokiem coraz głąbiej przenika n a r  
fiarstwo w głąb naszych wiosek górskich, a 
wąski ślad jesionowej desld. coraz gęstszą ede- 
<ią opasuje stoki Beskidów, nie omijając nawet 
szczytów położonych daleko od szlaków nar
ciarskich.

Potężny i groźny zimową porą masyw Ba
biej Góry, już oddawna pociągał żądnych wal

Konferencja rozbrojeniowa.

„GŁOS NARODU" z dnia 13-go Lutego 1932 Btr. i

Oto zdjęcia z  ptenrezego, inauguracyjnego posiedzenia konferencji rozbrojeniowej w Genewie.

ki i  niebezpieozeństwamd zimowych wypraw 
turystów, ale nardantw a w Zawoji, właściwie 
nie było. Mimo idealnych warunków śnieżnych 
i terenowych, sezon zimowy w Zawoji odzna
cza się zupełną martwotą, za przyczynę której 
uważać należy i  jednej strony znaczne oddale
nie od stacji kolejowej, a z drugiej brak pro
pagandy wśród szerokich afer naszych narcia
rzy.

Z przyjemnością musimy zaznaczyć, że zna
ła do się w Zawoji kilka jednostek, które posta
wiły sobie za ceł — popieranie rozwoju narciar
stwa i ożywienie sezonu zimowego. Praca po
częta w ubiegłym sezonie, obecnie znacznie po
sunęła się naprzód. W roku ubiegłym zbudowa
no skocznię narciarską i urządzono skromne za 
wody z udziałem wyłącznie miejscowych zawo
dników. W roku bieżącym w zawodach, urzą
dzonych przez Sekcję Narciarską Komisji Kli
matycznej, wzięli udział zawodnicy z Makowa.

Zawody te odbyły się w dn;u 7 b. m., zło
żyły się na nie nast. konkurencje: bieg 6 tan. 
1 konkurs skoków. W biegu wz’ęło udział około 
20 zawodników. Pierwsze miejsca zajęli zawo
dnicy z Makowa: Stanisław Drobny. Jan Dro
bny. Bieg. mimo trudnej, zlodowaciałej trasy, 
ukończyli wszyscy zawodnicy.

W konkurencji skoków p‘erweze miejsce zdo 
był Władysław Gbudzik z Makowa. Da.lszemi 
miejscami podzielili się zawodnicy z Makowa 1 
Zawoji. Skoki nie były długie (do 18 m) gdyż 
skoczn’a wymaga pewnych poprawek, które 
Komisja Klim. przyobiecała przeprowadzić. Or
ganizacja zawodów sprawna, co zasługuje na 
podkreślenie z tej przyczyny, że orsramzatoro- 
wie nie mocli opierać się na doświadczeniu i 
lat nbiesrłych, bo były to właściwie prarwBZ® za
wody przez nich organizowane. Gospodarzem 
zawodów był ,p. Józef Baltek, trasę przygotowa 
Ii członkowie placówki Straży Granicznej, pro
tektorem  zawodów był prezes Kom. Klimat, p. 
Mnezvńsld.

Silne zainteresowanie lalce zawody wzbu
dziły wśród miejscowe! ludności, powinno być 
dla orsmmżatoTÓw bodźcem do zorganizowania 
wielkich nnoTwcandowych zawodów z udziałem 
zaiwrsWków zakopiańskich, nowotarskich i t. d 
Zawoła w zimowej szacie zasłtięnre na to aby 
ja ludziom pokazać, a jej doskonałe tereny 
now-nny stać się nod«tawa do stworzenia z Za
woj? w-iptkiego ośrodka narciar?kiego, jakiem! 
są Eczne o wiejp rnrzej od Zawoji oposa tenc 
mśeisr/ywości Beskidu. sfcł.

X  i .

Zima sroży się we Franc|l,
Z rozmaitych miejscowości całej Francji do 

noszą w dalszym ciągu o srożącyeh się mro-
xaoh. W Aii lse Bains i okolicach termometr
opadł do 10 stopni poniżej zera. Pokryte zosta
ło warstwą lodu jedno z tamtejszych źródeł
gorących. Są liczne wypadki śmierci, spowodo 
wane gwałtownym spadkiem temperatury. W 
niektórych miejscowościach apadł obfity śnieg, 
hamując komunikację. Z Roaimo donoszą, że 
wskutek zamarznięcia rzeki i kanału, żegluga 
została wstrzymana. Komunikacja szosowa rów 
nioż w wielu urejscowościaeh utrudniona. Po. 
ciągi nadchodzą ze znacznem opóźnieniem. Ni
ska temperatura dała się zaobserwować w V_ 
try Framęois. gdzie termometr wskazuje —15 
stopni-

Nowe wykopaliska archeologiczne
Na terenie posiadłości byłego ministra 

spraw zagranicznych Szwecji, hrabiego Kerma 
na Wrangera, przebywającego stale w deipam

meccie Żyrondy w pohidniowo-wschodni ej po
łaci Francji, odnaleziono ostatnio szczątki gro 
bu z epoki kamiennej, znajdujące ię poi piwm 
oatni ruin willa czymsikiej, zbudowanej w dra
gom wiefou naszej ery.

Grobowiec z epoid kamiennej o ptwietacbni 
22X15 mtr-, zawiera dwie trumny, apur-ądzo 
no z gładkich płyt kamienia łupanego. Badania 
archeologiczne wykazały, że kamienno ściany 
trumien sprowadzone zostały na południe Frań 
cji z dalekich krajów nadbałtydkich. W więk
szej z tych trumien znajdują się szczątki dzie
sięciu szkieletów, oraz miadfciana pochwa J do
skonale zachowane przedmioty * ceramiki. 
W mniejszej z trumien, obok szkieletów ludz
kich odnaleziono przedziurawiony ząb dzika, 
stanowiący ongiś widocznie rodzaj amuletu.

W ilk rzymska zdaje się być z czasów pan© 
wania cesarza Antoniusa Piusa, czyli z połowy 
drugiego wieku naszej ery. Śród ruin rzymski* 
go domosuwa odnaleoiiano szczątki rozbitego 
szkła, narzędzi rzeźb marmurowych, ora® kil
ka sztok monet z podobizną cesarza. Badania 
archeologiczne wykazały, to nieznany rzymia
nin, zamieszkujący wilię, musiał wiedzieć u 
istnieniu starodawnego grobowca w podzie
miach swego domu, gdyż odnaleziono dofom. 
zachowane przejście z górnych komrat willi 
do grobu z eipoki kamiennej, pozatem za# w o- 
grodzie, okalającym wfllę wykopano kilka urn, 
pochodzących z grobowca, krtóremi nieznany 
rzymianin ozdobił widocznie ewćj ogród.

Gen. Weygand poddał się operacji.
Stan zdrowia gen. Weyganda, który poddał 

się operacji wycięcia wyrostka robaczkowego 
jest najzupełniej zadowalający. O Ile nie zajdą 
nieprzewidziane komplikacje, gem Weygand po 
10 dniach pobytu w szpitalu i krótkiej rekon
walescencji będzie mógł objąć urzędowanie.

 ooo---------
W ZAGRZEBIU ZMARŁ PROBOSZCZ PA

RAF JI POLSKIEJ w Bośni bs. Woiciech Bis- 
lecbi. Zgon polskiego kapłana bardzo dotknął 
bołonję pjl&ką w Bośni, która bardzo odczuwa 
brak pełekidh księży. Zmarły był przyjacielem 
naszego pisma l zadk i nas wiadomościami 
z JugoaławjL

POSIEDZENIE PARLAMENTU AMERY
KAŃSKIEGO OTWARTE MODLITWĄ. Jak do
noszą z Nowego Jorku, otwarcia posiedzeara 
Kongresu (M>y posłów i Senatu) w Waszyng
tonie rozpoczęło się modlitwą, wygłoszoną 
przez kapłana katolickiego. (KAP).

PIWNY STRAJK W HAMBURGU. W Ham
burgu obradował ooegdai wiec czterech tysięcy 
restauratorów i hotelarzy bamburskich. Poeta, 
nowiooo ogłosić strajk piwny na znak prote. 
stu przeciwko rozporządzeniom nadzwyczajne, 
go komisarza dla obniżki cen. Nad wejściami 
do zakładów gastronomicznych ukazały się dziś 
rauo transparenty z napisami: „Niema piwa".

NA SZWEDZKIM STATKU „SILVA“ sto
jącym w strefie portu, wskutek zapal mia się 
nafty w części maszynowej, wybuchł wielki po 
żar. Mimo zawezwania straży pożarnej ora® ak
cji ratunkowej, przedsięwziętej przez statki po
mocnicze Rady portu pożaru dotąd nie zdołano 
ugasić. Przedsięwzięto wszelkie środki ostrożno 
ści celem zapobieżenia niebezpieczeństwu prze. 
rzucenia się ognia na inne objebty i statki.

i

Z krainy łatwych rozwodów.
W jednym i  ostatnich numerów aapkrikS** 

go <Mtunika „Ossarvaitore Romano" ©zytamyi
„Przed sądem w Gleweland (etan Ohio — A- 
meryika) zapadł wyrok w sprawie rozwodowej 
małżonków Józefa i Anny Tarnowskich ;ni*. 
sterty Polacy), ponieważ Anmft Tarnówek* 
w swej skardze zażądała rozwodu z tej racja, 
iż mąż sprzedał jakiemuś przemytnikowi alko
holu jej ulubionego ł*a, wabiącego się ..szara"’, 
za trzy litry -whisky! Sędziowie z Clewełand.* 
byli głęboko przekonani o ciężkiej winie Jó
zefa Tarnowskiego i olatęgo uwolnili niezwłoc* 
nie oskarżycielkę łącznie z psem z pod małżeń
skiego jarzma1’.

Słynny mUjomer amerykański Vanderbiłt 
(junjor) już drugi raz się rozwiódł. W tym celu 
przybył d'o miasta Remo w stanie Nevad>». 
Władze miejscowe i sądowe poszły mu na rękę 
i rozwód w kilka dni był gotów. Z wdzięczno
ści za tę „uprzejmość" władz Vanderbilt posts- 
nowil obdarzyć miasto Remo wspaniałym ho
telem Hotel ten ma służyć tym parom mał
żeńskim, które będą przybywały do sławetne
go miasta po rozwód, tem bardziej, że i sam 
ofiarodawca spodziewa się, że jeszcze miara* 
do tego hotelu zawita w przyszłości.

Rada miejska wielce się ucieszyła z tego 
„wielkodusznego" podarunku, gdyż ma madzk- 
ję, że hotel ten stanie się przynętą dla rozwo* 
dżących się małżeństw, a etąd miasto będzie 
■ciągnęło wielkie zyski.

„Gsseryatore Romano1’ kończy notatkę u- 
wagą. że te wypadki podaje jedynie w tym ce
lu. alby stwierdzić, to pomimo wstrętu, jaki A- 
meryfca czuje w stosunku do boUszewrokej R>> 
sji są jednakże punkty styczne międizy oby
dwu republikami a tymi ,punktami stycznymi 
są, zgodne zapatrywania na zagadnienie mał
żeństwa f rodziny. Kapitalistyczna Amaryka I 
proletarjacka Rosja godzą się w tych rzeczach, 
gdyż obydwa, społeczeństwa stoją na gruncie 
maferjalizimu.

Wymordował całą rodzinę złożoną 
z 6 osób.

W wiosce francuskiej Semres dokonano 
w tych dniach ohydnej zbrodni na 0 osobach* 
Mordercą jest SO-letnj Piotr de la Fiat, który 
w okrutny sposób zamordował swoją matkę, 
żonę, babkę, dwoje dzied i wuja. Aresztowany, 
po dłuższem praesłuchandu przyznał się do 
■wtoy.

Morderca, wróciwszy w poniedziałek pó
źnym "wieczorem do domnz, rzucił się z siekierą 
na swoją żonę, niczego nie oczekującą i zadał 
jej kilka ciosów. Następnie porzucił 6idkierę 1 
schwyciwszy nóż rzeżnicki, staną w progu do 
pokoju swej babki i ,poprosił ją, aby przygo
towała mu herbatę. Gdy staruszka, udając się 
do kuchmi. przechodziła koło niego, rzucił się 
na ndą. wbijając Jej z całej siły nóż w plecy. 
Na odgłos upadiku obudził się wuj de la Fiata. 
Skoro wyszedł oo na korytarz, natknął się na 
mordercę, który jedoem uderzeniem wbił nóż 
w piersi starca. Przekonawszy się, że wuj 
jesocz® żyje, morderca wrócił do pokoju ! 
sdjąwszy ze Ściany dubeltówkę, strzelił dwu
krotnie w głowę starca, masakrując mu następ 
eie kolbą twarz i czaszkę

Morderca udał się następni* i  zimną krwią 
do innego pokoju, gdzie znajdowała s ę  jego 
matka i strzelił kilkakrotnie do śpiącej, Obu- 
dfflena strzałami córka mordercy wyskoczyła 
z łóżka 5 widząc zwłoM, poczęła płakać W tym’ 
mormende de la Fiat ze spokojem wymierzy! 
do dziewczynki z dubeltówki I oddał strzał 
w głowę. Następnie zauważywszy w kołysc* 
kilkumiesięczne dziecko, schwycił porzucany 
nóż i zatopił go w piersiach niemowlęcia.

Policji w czasie aresztowania. « trudem a- 
dało (óę wyrwać zbrodniarza > rąk .podnieco
nego tłumu.

Ładowanie akumulatorów
naprawa aparatów, głośników, ałuehawok 
e. e. t. —  Zakładania I naprawą antan 

wykonuje najtaniej

Pracownia Radjo-techniczna
f e t a  Pyrzanows'<i8go

Kraków, Sławkowska 10.

P rsy  zm fanfe adresu  prosim y 
PT. P renum erato rów  o łaskaw e 
p o d an ie  dawnego adresu.

ę
Prosim y P T. A b o n e n tó w  

o rych łe  niszczenie p ren u m e
ra ty  n a  m iesiąc

L U T Y .

Równocześnie zw racam y się 
do w szystkich abonentów  za
legających z p ren u m era tą  z  go
rącem  w ezw aniem  aby zechcieli 
niezw łocznie zaległości wyrów
na 6*
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Do pieca tr?eba ooalu dokładać co pewian czas
bo choć początkowo żar sypie, to jednak póżn:ej hezwzględnie stygnie. — Tak samo przedstawia 
się posoda l trwałość małżeńska.— Należy *tale wywoływać Wrażenie, że jedna strona o drugiej 
at:< wieczne staranie i w drobnych nawet szczegółach myśli o iej wygodach i zapobiega brakom. 
Ulnb ' na prrf ma żony. czy puder. < dy s>ę kończy jut — iakieś mydełko do golenia, czy woda 
kolońska męża. przyme iono w porę do domu, niby w prezencie, choó ze wsoólnei kasy, głaszczą. 

Czynią też efekt silny, że strona obdarowana jest objektem stałego zainteresowania.

D r o g e r j a  — P e r f u m e r i a  — S k ła d  a p te c z n y  
im . św. T eresy  O  A K ra k ó w ,

Telefon 138-09 ^  I  Ł f J r  A  1̂ 1 f i  1  ul. W iślna 6 .
poleca: perfumy, wody kolońskie (także na wagę), pudry, mydła, kremy, wszelkie kosmetyki, 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pasty do Zębów, pnderniczki, farby do włosów.

Stale na składzie: le'n, zioła, świeży tran i opatrunki.

Sporty zimowe

zyskujące sobie z każdym rokiem coraz 1'czniej sze zastępy zwolenników, obfitują w ciekawe 
nowości. Ilustracja nasza przedstawia łyiwia rza na szczudłach, oraz jazdę na łyżwach za 
prowadzeniem motoru. W użytym do tego celu motocyklu zastąpiono przednie kolo odpowie
dnio skonstruowaną łyżwą, Motocykl ten od daje doskonałe usługi w nauce jazdy na łyż

wach.

Poranek chopinowski Olgi 
M artusiewiczównej.

Przypisani© grze jakiego? skrzypka lub pia
nisty cech niewieścich — może go głęboko za. 
smucić, o ile zgoła nie odbierzo mu wiary w 
swój talent, nic doprowadzi do zupełnego zwą.t. 
pienia jub nie złamie na zawsze. Nie wolno, lub 
przynajmniej nie należy przypominać męiczyz. 
nom, że są synami kobiet, jeżeli to orzypom- 
nienie wynika ze stwierdzenia w i tli umysto. 
woś ci, uczuciowości, w Ich charakter ze, w ich 
czynach i dziełach rysów kobiecości, w mniej
szym lub większym stopniu. W takim razie 
przypomnienie to równa się ciężkiemu zarzuto
wi i wywołuje trudną do pojęcia reakcę samo
obrony. Ale za to nazwanie umydcwoM ja— 
kiąjś kobiety „męską”, ało stwierdzenie rysów 
męskości w talencie jakiejś poetki, malarki czy 
muzyczki, schlebia, przynosi zaszczyt, wywo
łuje uczucie wdzięczności. Kobieta jest widocz
nie — w swojej podświadomości — wdzięcz
niejszą naturze, że kazała jej być córką męż
czyzny, niż jej syn za współudział drugiej płci 

> w s woj cm powstaniu. Nie pamiętam có na tan 
temat pisał Weinimger, nie dociekam głębiej tej 
kwsstji i śmiało, bez obawy narażenia s:ę na 
zarzut impertynenta, powiem, żo słuchając w 
niedzielę w wielkiej sałi Domu katobokiego 
ezeregu utworów Chopina, wydobywanych z 
pięknego instrumentu Pleyela, miałem wraże
nie doskonale męskiej gry, choc‘aż grała tam 
chlubnie znana pianistka krakowska Olga 
Martusiewiczówna. Znamy ją dobrych lat ldl. 
Uca, pamiętamy jak z młodego dziewczęcia i 
uczenicy Seweryna Eisenberga rozwinęła się w 
dojrzałą artystkę, wzbudzającą pełną sympatję 
dla swojego jędrnego talentu muzycznego 
! szacunek dla wytrwałej swojej pracowitości 
dla osiągnięcia całej pewności technicznej. Ol
ga Mairtusiewiczówna zapowiadała w szkol
nych próbach nauki komjpozycji obiecujące 
uzdolnienie, wolała jednak skoncentrować się 
w zupełności w kole pianistki. Dzisiaj ma też 
odpowiednie do włożonego w nią kapitału pra
cy i wysiłku woli rezultaty. Ora Olgi Martusie. 
twiozównej na poranku niedzielnym była istot
nie grą bez lęku i bea skazy, grą, która w kil
kunastu utworach Chopina musiała wzbudzić 
głębokie zadowolenie słuchaczy. W zdaniach 
tych nie jestem odosobniony, przyjęci© bowiem 
jakiego doznała świetna pianistka ze strony pu 
bliczności, świadczyło, ie  wszyscy byliśmy tej 
samej myśli. Z. J.

Gaje azalji na kresach — jedyne 
w Europie.

W nowej pięknej książce Stanisław* Dzi
kowskiego p. t. „Egzotyczna Polska*’ znajduje, 
my wysoce internujący cupis mało znanej oso
bliwości, mianowicie jedynych w Europie ga
jów azalji, rosnących na wielkich przestrze. 
ni ach powiatu Kostopodskiego na Wołyniu.

„Jest to „aealea pontica1’, zwana przez lud 
miejscowy draposztanam. Gaje azaljowe poja
wiają się koło Słucza, w gminie ludwipolskiej, 
ł  ciągną się pasem 8 kOometów szerokim aż do 
Rosji Sowieckiej pod Zwiahel. Tworzą one kom 
ipjefesy, obejmu:ące po kilkanaście dziesięcin i 
krzewią się najbardziej na ziemi po wyschnię
tem bagnie, wśród gąszczy lasów i cienistych za 
gajników. Dorastają 2 metrów wysokości a 
wśród lata pojawia się na nich kwiat żółto-po- 
Bnaraóozowy o cztero.centymetrowej średnicy. 
Wówczas od gajów azaljowych unosi się i pły
nie daleko słodki upalający zapach — zapach 
zdradziecki, przed którym uciekają zarówno lu. 
Idzie jak i zwierzęta. Pustka panuje dokoła 
egzotycznych kwiatów. Ptaki nie latają tamtę- 
dy. ani owady, ani ludzie nie pędzą bydła, bo 
wszystko, co dostanie się w zasięg niesamowitej 
woni, popada w bezwład i usypia. Nie budzą 
się nawet węże, skoro śliską piersią dotkną 
„drapoeztainu“.

Gaje azaljowe rosną od niepamiętnych czt- 
ąów na tej samej przestrzeni, we zmmie>szają 
irię ani rozszerzają swojego władania. Ile razy 
próbowano je przesadzać, zamierały natych
miast. oderwane od z!emi bagnistej. Żyją tylko 
wówczas k:edy wykonie się Itrze w wiąz z zie
mią, na której rosną”.

Autor nadmienia, że trudno jest wytłuma
czyć, w jaki sposób mógł sie po:awić na Po.. 
!ee’*u ten kwiat gorącego słońca. Wedle miej-

Królowie oszczędzają...
! Kryzys nie oszczędza nikogo.
Dyktator kryzys przekracza i najwyższo 

progu Wszędzie sięga jego wpływ. Nawet na 
nielicznych ju t dworach królewskich w Europie 
odbija się przymus oszczędzania i zaciskania 
pasa. Listy cywilne panujących ulegają reduk
cji tak samo, jak pensje urzędników.

Na dworze króla Danjl np. wpływ kryzysu 
dał gię mocno odczuć. Przed spadkiem korony 
duńskiej król zamówił w prywatnej stoczni du
ży jacht luksusowy. Wykończenie jachtu ule
gnie jednak opóźnieniu, gdyż stocznia otrzyma
ła obecnie polecenie od króla, aby roboty przy 
budowi© okrętu wstrzymano, albowiem wsku
tek znacznych strat na kursie korony kasa kró
lewska nie będzie mogła narazie regulować na
leżności Co rok o tej .porze wyjeżdżał król 
duński na parotygodniowy ■wypoczynek na Ri
wierę. Obecnie podróż ta została odłożona ze 
względów oszczędnościowych, a król wraz z 
rodziną spędza swe wywczasy w jednej z wiej
skich posiadłości.

Te same wieści nadchodzą z Londynu. Król 
mody. książę Walji, sprzedał dla oszczędności 
trzy konie wyścigowe ze swej stajni i jeden ze 
swych Rolls.Royce1 ów. Zwykła, o tej porze wy
cieczka do Paryża na sezon karnawałowy zoeta 
la odłożona ku wielkiemu żalowi hotelarzy i re 
stauratorów na rysVeh kt órzy mieli w księciu 
Walfi i jego św!cie dobrych klijentów. Król 
Jerzy V, idąc w tem za przykładem szefów 
przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych, 
wymówił nnsadv licznym urzędnikom dworskim

teowego podańn. przynieśli go ze sobą najeż 
dźey tatarscy wraz z pożywieniem dla swoich 
koni. Ziarno, zanies:one przypadkowo z odle
głej krainy, padło w ziemię podatną, zakiełko
wało. wzrosło, i rozkrzew'ło s‘ę. I oto co 
roku zakwita żółty kwiat i wśród krainy bez
ludnej naooły wśród nieurodzajnych p:askóiw i 
melancholijnych mokradeł, roznieca czarodziej
ski odurzający zapach egzotycznych krajów.

i służbie paławwej, a  w kuchniach pałacu 
Buckingham zaszły terż wielkie zorany; idąc za 
hasłem „buy british” (kupujcie wyroby krajo
we) usunięto z menu I zo spiżami wszystko, 
co pochodzi z zagranicy.

W rażący częstokroć sposób odbły się uje
mne skutki kryzysu na trybie życia dumnej 
arystokracji angielskiej. Średniowieczne zaniki 
zostają sprzedane i przechodzą w obce ręce. 
Lord Lascćłlsj, krewmy Jego Królewskiej Mo
ści, otworzy! dwa razy na tydzień wrota siwego 
zaniku dła publiczności, pobierając przytem od 
zwiedzających pewną opłatę wejściową. Każdy 
londyńezyk czy cudzoz:emiec-turysta może te
raz za opłatą jednego szylinga oglądać niedo
stępne dawniej dla obcych komnaty i sale pra 
starego zamku dumnych lordów. Or.

fM % e e z y  cie£la?s>e.
NAJMNIEJSZY APARAT TELEFONICZNY

został wykonany przez elektrotechnika uedjo 
bńskiego. Luigi Spondini, ze złota i platyny, 
na zamówienie pewnego arystokraty włoskie- 
go. Słuchawka jest tak maleńka, że nie .prze
wyższa rozmiarami dwuigroszówki i daje fi1*? 
z łatwością włożyć do muszli usznej. Fomims 
swych mikroskopijnych rozmiarów, a carat ten 
oddaje wiemie i ściśle wiszy6tikie dźwięki i 
zdania.

# p © r  t .

Garbarnia przed nowym okresem rozwoju
W dniu 31 ub. m. odbyło się Walne Zebra

nie Klubu Sportowego Garbarnia, które dokona 
i o wy boru nowych Władz w nast. składzie: pre
zes — dyr. Marjan de Walter Cror.eck, w cepre 
zesi — dr. W. Bogdanowski, dr. B. Czuchajow. 
ski oraz inż. Rosenstock, sekretarz — p. A. Ku. 
czalsk', skarbnik — prok. J. Rojt, członkowie 
Wydz alu — dr. R. Żak, radca m. E. Hardt, dr. 
Ryblswski, insp. E. Strzelecki, kpt. Batscb, dyr. 
Finder, kpt. Tyszowuicki. prok. W. Szep eniec,, 
radca m. L. Sp ra, p. A. Zaczyński, p. WŁ Hein 
rich. Do Komisji rewizyjnej weszli dyr. J. Krzy
żanowski, p. W. Przybyciesz i p. H, Szylar.

Równocześnie Walno Zebrania uczciło pa
ni'ęć zmarłego w r. ub. protektora klubu ś. p. 
barona J. Gotza Okocimskiego. W dalszym cią
gu nadano członkowstwo honorowo dyr. Bu- 
dziszowskiemu juniorowi, prezesowi Beogr*dz- 
kiego Klubu Sportowego dr. Żiwkow'czowi, 
bratu b. prezesa rady ministrów w Jugoslawji, 
oraz prokurentowi J. Roitowi. Członkiem ho
norowym mianowano również drużynę Beogra- 
dzk'ego K. S., n którego w gościnie bawiła 
Garbarnia w sezonie u b ..

Do rozgrywek ligowych etacie Gachami* w 
pełnym składzie z  roku ab. J e u e ie  przed roa-
gryWkami o mistrzostwo rozpocznie swój b o  
gaty program spotkań zagranicznych. Kiero
wnictwo klubu projektuje bowiem rozpoczęcie 
sezonu wiosennego jednym względnie dwoma | 
meczami z drużynami czeskiami. Toczą się rów- ( 
nież pertraktacje w sprawie urządzeni* tournee 
Beogradzkiego K. 8. po Polsce. Drużyn* ta 
spotka się ze wszystkimi silniejBuami zespoła
mi fgowemi z Garbarnią na czele. W' sezonie 
jesiennym, a  mianowicie w październiku Gar
barnia będzie tale jak w roku ub. gośoletn B el
gradzkiego K. S. Pozatam mistrzowska druży
na Polsld otrzymała szereg zaproszeń do roze
grania zawodów od drożyn czeskich, tak za
wodowych jak i amatorokitóh, z których ezęścAo 
wo skorzysta.

Z WALNEGO ZEBRANIA CRACOVU.
Dr. Cetnarowski, długoletni prezes CiucotH

opuścił swe stanowisko ze względu na stan zdto 
wia. Miejsce jego zajął p. M. Dob:ja. Wicepre
zesami wybrało walne zebranie prof. dr. Głaz]*, 
dr. Czerwińskiego, dr, Lustgartena i M. Wfe. 
niewskiego, sekretarzem dr. Kesslera, skarbni
kiem zaś prok. Pancba. Ponadto nadano przea i 
aklamację nagrodzoną dlugotrwałemi oklask*- 
mi. godność honorowego prezesa dr. Edwardo
wi Cetnarowsklemu.

NOWY ZARZĄD T. S. WISŁA. '
wybrany został przez ostatni© Walne Zebrami# 
w nast. składzie: prezes — dyr. Z. Bleieńskł, 
wiceprezesi — płk. F, Wagner, radca E. Hardt, 
mjr. K. Wachowicz 1 dr. A. Rokita. Pozatena 
do nowego Zarządu weszło szereg znanych oso
bistości naszego miasta.
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TRZECIE ZAWODY NARCIARSKIE O MI

STRZOSTWO OKRĘGU KRAKOWSKO-ŚLĄ- 
SKIEGO urządza w Wiśle na Śląsku w dniach 
13, 14 i 15 lutego 1932 Tatrzańskie Towarzy
stwo Narciarzy, Kraków.

Na program zawodów składają eię: Weg H I 
15 kilometrów w konkurencji otwartej, bieg o* 
15 'km. o mistrzostwo okręgu, bieg pań na 8 
kilometrów. Konkurs skoków o mistrzostwo 
okręgu oraz konkurs skoków otwarty, wreezełz 
bieg na 30 'kilometrów.

Zgłoszenia zawodników przyjmuje sekreta© 
rjat Tatrznńsk:ego Towarzystwa Narciarzy, —* 
Kraków, ul. Jagiellońska 11.

Z oiimpjady zimiwej w Lake Placld.
REPREZENTACJA ST. ZJEDNOCZO

NYCH pokonała hokeistów niemieckich w ato» 
runku 8:0.

SONJE HEN.IE (Norweg,ja), zdiefoyl* porno*
wme mistrzostwo olimpijskie w jezdnio eztrucai- 
nej pań.

BRONISŁAW CZECH zajął 8 miejsce w Mą
gui narciarskim na 18 kim., wchodaącyn* 
w t/kład kombinacji. Piarwene miejsce aająl 
w tej konkurencji Groeittumisbraatua (Nooree 
gja). fj

KONKURS SKOKÓW NARCIARSKICH 
zakończył eię niepowodzeniem naszych sawo- 
dmiików, z pośród których A. Marusarz osiągnął 
49 i 45 m. Najdłuższy skok Norwega VlnJ* 
rec/gena wynosił 6214 m. Z powodu padające
go desaczu. a następnie mrozu, skocznia olim
pijska pokryta była skorupą lodową, oo unie* 
możliwiło osiągnięcie lepszych wyników.

Mistrzem olimpijskim w jeźdizie eztuc*ne| 
na lodzie dla panów został Karol Sch3fr»> 
(Austrja).

W Y śaG l SANKOWE w obsadz-ie dwójko
wej (bobsleje) przy n io sły  zwycięstwo Stamoai 
Zjed.iv A. P.

BIEG NARCIARSKI na 18 kim., pocą fcJU*< 
hinacją, zakończył się tryumfem Standy®*- 
wów. Pierwszy .przybył do mety Utterstroes* 
(Szwecja) w czasie 1:23.07. Pierwezy z Pola
ków Brenek Ozech znalazł się na 18 miejsc®. 

 — ©o--------
AUSTRJA—CZECHOSŁOWACJA. JPędzyw 

państwowy mecz hokejowy Austrja—Czccho- 
slowae;a przyniósł zwycięstwo Austrji w stosu® 
ku 3:1 (1:0. 2:0. 0:1)/

BIEG NARCIARSKI z przeszkodami o fH* 
ba.r K. Makuszyńskiego wygrał Górski Micha! 
(Wisła).

■--------oo—— —
W Wiedniu rozegrany zodał mecz hokejowy

pomiędzy reprezentacją Pragi a Wiener E. V„ 
z wynikiem 1:0 (Od), 0:0, 1:0) na korzyść Wie
deńczyków.

W zawodach narciarskich o mistrzostwo Au
strii. w biegu na 18 kim. zwyciężył Bena (NIsra 
cy) w czas:e 1:18:51 przed N;ederkofle«rem (Au
strja) — 1:10:20 i Wende — 1:25:35.

M i t m o r
W szkole handlowej. Nauczyciel: Kto w na

sz era mieście powinien płacić na.iwiększy poda
tek od obrotu? — Uczeń: Właściciel karuzeli 
wszystkich moich wierzycieli!

W urzędzie podatkowym. Urzędnik do klijea 
ta: — Alei, proszę pana, czynisz pan niemożli
wy hałas, proszę przestać! Nie jesteś pan w la
sie! — Klijent: — Wszystko jedno, w  leri© ob
dzierają i tu również.

Dziś i Gnd7'en n ?e -  y„ B a ia fe ia
N ajgłośn iejszy  film  św ia ta  reżv serii W .S . V IIN  D Y K Ę ’A. tw ó rc y  „Poganina*

i „B iałvch  cieni*.
A rcydzieło, k tó re  sw y m  ogrorr em  p rz e ra s ta  w szystko  do tychczas w idziane ,

T R A P E R  H O R N
Film -cud! Film -objawien e ! Romans „białej b o g in i" w dżungli afrykańskiej.

W roli g łów n ej nieziem sko piękna

E D W I N A  B O T W



Vr 4$ „GŁOS NARODU" z dnia 13-go Lutego 1982 Str. *

t o  s ł y t h a i
n> JFŁrafkomic.
S o b o t a  13: ów. Grzegorza U pap.
N i e d z i e l a  14: św. Walentego.
N i e d z i e l a  14: wach ełońoa o godz, 7.16. 

zaeh. o 17.10.
---------:O0O:'--------

MIEJSKIE BIURO PROPAGANDY uprasza 
wszystkie instytucje urządzająco w roku bit) 
żąeyfli imprezy sportowe, wystawy, większo 
uroczystości itd. na terenie Krakowa o możli
wie odwrotne podanie terminów tych imprez, 
celem umieszczenia ich w kalendarzu sporto
wym i turystycznym, wydawanym przez Mini
sterstwo Robót Publicznych na okres letni. Wy 
kazy te nalsży przesiać pod adresem: Miejskie 
Biuro Propagandy, Kraków, ul. Smoleńsk 9.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na
stępujące ceny: mleko niezbicrane litr 28—32 
gr; śmietanka głodka 66—70 gr; ser zwyczajny 
1 kg. 0.80—1 zl; masło deserowe 4.20— 4.40, 
zwyczajno 3.60—3.80; jaja świeże sztuka 10— 
l t  gr; marchew 1 kg. 15—20 gr; cebula 40— 
45 gr; pietruszka 25—30 gig selery 30 do 35 
gr; włoszczyzna świeża 25—30 gr; jabłka kom. 
potowa 1 kg. 60—80 gr, stołowe 1—1.80; kury 
żywe sztuka 2—5 z]; gęsi żywo 8 do 10, bito 
6—7 zł; indyki 12—IG zł; indyczki 8—12 zl; 
karp żywy 1 kg. 2.60; szczupak 4.50—5 zl; 
wiślane drobno 1.50—1.80; wiślane średnio -— 
2.20; karasie 2—2.50.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
POSIEDZENIE KRAK. TOW. HISTORYC2

NEGO odbędzie się dziś w sobotę o gxlz. 0, 
w sali czytelni rękopisów Biibljoteld Jagielloń
skiej. Na porządki: dziennym od zyt Dra J. 
Dibma ..Opozycja na sejmie dnia 3 maja 1791 
r.“. Geście mile widziani.

JESZCZE TYLKO SZEŚĆ DNI trwać bę
dzie bardzo ciekawa wystawa grupy ...Dziesię- 
firn" Witkiewicza i grafiki krakowskiej w P a  
łaeu Sztuki, która cieszy się tak anatomem r 
zaslużonem •iowodzeeiem. Termin jej trwam a 
nie będzie bezwarunkowo przedłużony, gdyż 
niebawem już w Salonach Pałacu pomda-zczo- 
na będzie wielka wystawa ...Jednoroga". Jest 
i o więc ostatni termin jej zobaczenia.

KAT. ZW. POLEK urządza w robotę 13 bm.
0 godzinie 6-tej w Domu Katolickim zebranie 
plenarne, na którem referat wygłosi S. Dr. F, 
Machay.

REPERTUAR TEATRU~SŁOWACKIEGO.
Sobota 13. II.: „Ifigenja w Auliizie" (pre-

mjfti-al.
Niedziela 14: popołudniu „Poprostu — 

truteń" (ceny zniżone), wieczór „Ifigenja 
w Aulidzie".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: ..W daleki świat".
WANDA: „Bezimienni bohaterowie" (film1 

polski).
SZTUKA: „Rio-Rita" (w gł. roli Bebe Da- 

niels).
APOLO: Cham (w roi. gł, Krystyna Anknicz

1 Mieczysław Cybulski).
KINO BAGATELA: Trader Horn (w roi. gł. 

Edwina Both).
ADRIA: -Księżyc w Montanie" (w gł. roli 

Joan Crawfoid).
SŁONCE: ..Tarzan, Władca Dżungli-*. Dwie 

eerje razem 14 aktów.
WARSZAWA: ..Arlddnada życia". Erna 

Morena i Henryk George.
UCIECHA: „Bezimienni bohaterowie" (film 

polaki). ,
 o--------

PREMIERA „IFIGENJI W AULIDZIE" —
Oczekiwana z ogromnem zainteresowaniom pre 
miera klasyczna arcydzieła Eurypidesa -Ifige- 
nja w Aulidzie" odbędzie się w teatrze m. im. 
J. Słowackiego dzisiaj. Wzniosły utwór peien 
niesłychanego nap:ęcia artystycznego, • podany 
będzie w formie zwięzłej, z wyzyskaniem tych 
wszystkich momentów, które najbardziej prze
mawiają do widza nowoczesnego z pominię
ciem tradycjonalistycznych i obrzędowych 
stron tragedii klasycznej. Przekład Jana Kas
prowicza zaadaptował dla sceny j uzupełnił Jó
zef Jedłcz, muzykę K. W. Głucka dobrał i u- 
łożył reżyser sztuki Dvr. T. Trzciński. Glóiwie 
role odtwarzają pp: Zaklicka. Żmijewska, Bur
natowicz, Dąbrowski. Kułakowski, Nowakow
ski i Szymański. Dekoracja i nowe kostjumy 
wedle projektu M. Różańskiego. ,-lf‘srenia” po
wtórzona będzie także w niedzielę. W niedzielę 
popołudniu, po cenach su żonych świetna ko
media Winawera .Poprostu — truteń’1.

BENNO MOISEIWITSCH* fenomenalny ro
syjski pianista-wirtuoz wystąpi z jedynym koa' 
certem w sali Boloń.skifreo we wtorek, dnia 16 
b. m. Recenzent , Daily Espress", Londcn pisze 
o jego ostatnim koncercie: ..Słyszałem Paderew
skiego i Emila Sauera. ale nigdy Moisciwitscha. 
Jego słyszeć było dla mnie zdarzeniem. On 
jest mistrzem swego instrumentu, jak Velasquez 
był mistrzem koloTU. Nionojetem jest, jak czło
wiek może stworzyć tak skończoną piękność 
w tonach. Niedziwota też. że publiczność. jak 
oszalała, otoczyła estradę i sądala naddatków 
bez liku.

Z TEATRU „BAGATELA". Dziś w sobotę 
O go i z. 8.30 wreczór i w niedziele o grelz. 4 

1 no południu i 8.30 wieczór, po raz 2, 3 i 4 prze

Ogłoszone niedawny sprawozdanie Komitetu! wielką ilość belok drewnianego w ią^nia, gnl- 
Odnowienia kościoła Marjaekiego w Krakowie jących pod wpływem zawilgocenia i grubej w a r 
za r. 1931, zamyka pięcioletni okres prac kon-' 
serwacyjnycli najwspanialszego z kościołów kra 
kowskici. W pamięci mieszkańców Krakowa 
tkwi jeszcze świeżo w pamięci niezbyt dawny 
obraz zniszczenia i zaniedbania, jakiemu świą
tynia ta, nieod,nawiana od szeregu lat uległa,
Dopiero w roku 1926-ym zamianowany wów
czas archiprezbiterem ks. infułat dr. Kalinow
ski, stwierdziwszy niepokojący stan budynku 
podjął akcjo ratunkową, nie zrażając się bra
kiem niezbędnych na -ten cci funduszów ale li
cząc na Opatrzność Bożą i pomoc całego spo
łeczeństwa polskiego. Zawiązano też wówczas 
komitet a kierownictwo robót powierzono ar
chitektowi IV. Murzyńskiemu, który z całym 
pietyzmem przystąpił do pracy. Obliczano wów
czas prowizorycznie, że koszt odnowiona wy
niesie około 200—300 tys. złotych. Ryahto je
dnak, u- miarę prowadzonych robót, okazało
się na braki i •uszkodzenia, których wcześniej; 
nie dało się zauważyć, przekroczą, znacznie te 
przewidywania i powiększą odpowiednio wydat
ki. Ofiarność społeczeństwa jednak na szczę
ście wzrastała. Jej to zawdzięczać nałoży, że 
do końca r. 1931 można było wydać na restau
rację świątyni 925.892 zł. 89 gr. — nic licząc 
w tern około 150.000 zl. wyłożonych przez pry
watnych fundatorów i cechy rzemieślnicze na 
odnowienie sześciu kaplic. W  kiwocło przeszło 
900.000 zł. zebranych dotąd na ogólno roboty 
— subwencje rządowe wyniosły 305.000 zł., na 
reszto zaś t. j. z górą. 620.000 zł. złożyły się 
datki różnych instytucji oraz ofiary prywatne, 
kwesty kościelno i t. d.

Prawdziwie wzruszające były nieraz drobne 
datki od osób niezamożnych, istny grosz wdowi 
od drobnych kramarzy, służących i t. d.

Dzięki tym środkom można było przeprowa
dzić pokaźną ilość robót niekiedy kosztownych. 
Pokryto więc zniszczoną część dachu, zwłasz
cza prezbiterjum i nawy głównej, nową blachą 
miedzianą, wymieniono też przy tej sposobności:

et wy gnana gołębi, które gnieździły się na 
strychu od wielu lat. Naprawiono dalej niższą 
wieżę kościelną, jej hełm pokryto notwym da
chem o'owianym a zwietrzałe kamienie w obra
mieniach okien usunęto zastępując jo świeżym 
matorjalem. Frontowa kruchta została przebu
dowana, podobnie jak i boczno wejścia do świą' 
tyni z ic.ii .portalami i kruclitami. Wiele żmudne] 
i kosztownej pracy konserwacyjnej wymagały 
cios owo gzymsy, pinakla gotyckie, szkanpy, la. 
skowania olbrzymich okien, wreszcie uporządko 
iwanie średniowiecznych witraży kolorowych. 
Wymienić tu dalej należy odrestaurowanie 
ciosowych, rzeźbionych ścian skarbca renesan
sowego, urządzenia wielkiej sali nad zakrystją 
na pomieszczenie paramentów i sprzętów, wre
szcie przeptrowadzenio wokół kościoła wykopu, 
który uchroni od wilgoci zewnętrzne ściany ko
ścioła. W toku są, prace nad -uporządkowaniem 
otoezc-nia zwłaszcza części placu Marjaekiego, 
ochiowionic-m kamiennych „pachołków" z łańeu 
ćliami opasującymi gmach świątyni. — Wydatno 
więc dużo. ale też wykonano niemało. Dla nale 
żyt ego jednak ukończenia dzieła i zabezpiecze
nia świątyni i jej pierwszorzędnych walorów 
artystycznych, pozostaje jeszcze do przeprowa
dzenia znaczna ilość robót. Trzeba będzie do
prowadzić do końca sprawę crowu osuszającego 
i wykonać w otoczeniu kościoła wiele drobnych 
rłe nieodzownych szczegółów. Obawę budzi stan 
polichromji Mat ej k owsiki ej. niszczejącej całkiem 
widocznie. Jest jeszcze wiele robót pilnych i 
nieodzownych, a <w ostatnim czasie finansowo 
ciężkim dla społeczeństwa, ofiarność naogół 
osłabła, brak też pomocy ze strony rządu. Nie
mniej jednak należy żywić nadzieję, że waż
ność sprawy zdoła poruszyć społeczeństwo i że 
zdobędzie się ono na ten jeszcze w ysięk i wy
datek mniejszy stosunkowo od dotychczaso
wych a .przecież niezbędny dla dokończenia'tak 
chlubnego dzieła,

  —:oom--------

przyznali się. że brali udział w rabunku, oo
tyczy jednak pobicia swych ofiar, to składali 
winę jeden, ma drugiego. Po iprzcsIucŁaniu 
świadków, rozprawę odroczono dto dnia dzi
siejszego. Przewodniczy sędzia Konopadkł. w»
tują sędziowie 
Sitawarstó.

Pilarski i Jek. oskarża prok

Od soboty

6-go lutego b, r,
W  K in o tea trze  
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Wspaniały film najnowszej produkcji!
Jedan z najlepszych obrazów obecnego sezonu!

D A I U f l  Ś W I A T
R a p s o d i a

w s ł o w i e ,  m u z y c e  i o b r a z a c h .
W sp an ia ły  ten  film  p ro w a d z i n a s  naokoło św iata  przez kraje najróżniejszych narodów  kuli 
z iem sk ie j, a  tó  zn-zaw.. . j  uuF A ńsk i p rzez  N iem cy, R osję, Szw ecję, N orw egię, kraje arktyczne  
Is land ię , A n g iję , H o lan d ję , F ra n c ję , Portugalię, W łochy, Szwajcarję, Bałkan, Grecję, Turcję? 
E g ip t, A frykę, K ap lan d , P alestyn ę, G eorgię, Persję, Tybet, H im alaje, Indje, W yspy Sunda, 
C h iny , P u s ty n ię  Gobi, J a n o n ję , H awai, Kraj ogniow y, A m erykę Południow ą, Brazylję i Stany  
Z jednoczone. — P rzed  w idzem  przesuwają się  obrazy, dające m n poznać n iety lko rozm aitość  
krajów i zam ieszk u jący ch  je  ra s  ludzkich, tem po ty c ia  i rozm ach pracy ludzkiej, w spaniałe  

po m n ik i tw órczego um ysłu  ludzkiego — lecz także piękno aamej przyrody.

Początek  p rz ed s ta w ień  w  d n ie  powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9

Ceny m iejsc od 50 gr. do 2 ZŁ —  Zniżki dla Urzędników, Wojskowych i Akademików

Defraudacje w tramwaju krak. s ągaią 100 tys, zł.
W sprawie głośnej defraudacji 70.000 zł.,

jakiej w dyrekcji tramwaju krakowskiego do
konał kasjer tej instytucji Zachara, władzo prę, 
wadzą śledztwo, głównie w kierunku ustalę- 
nia wysokości zdefraudowanej kwoty, śledz
two dało rzeczywiście nieoczekiwane rezultaty, 
gdyż jak się obecnie okazuje, zdefraudownna 
suma dochodzi już do 100.000 zł.

Wczoraj aresztowanego kasjera Zacharę 
przewieziono z więzhń karetką -policyjną w to
warzystwie wywiadowców do biur kasowych kowsfcięgo.

w tramwaju krakowskim, gdzie w obecności 
dyr. Polaczka, syndyka i władz śledczych. Za
chara na księgach kasowych demonstrował, 
w jaki sposób dopuszczaj się swych oszukań
czych praktyk.

Zaizmaczyć należy, że Zachara był zamo
żnym człowiekiem, w laśdkaełam fabryki ma- 

karonu „Bolegna1’ i że niepomyślne interesy 
finansowe w jego fabryce, pchnęły go do na 
dążyć, jakie popełnił na szkodę tramwaju (kra-

BBS

śliczna operetka, Straussa „Czar Walca", któ
ra na wczorajszej iprenijarze zyskała tak nie
zwykle uznanie publiczności. Wszyscy wyko
nawcy z Toki Manldewiozówną i znakomitym 
Dębowsfcim na czele, wraz z dawnymi ulubień
cami publiczności Horskim. Szczawińskim i
Redo, zbierali zasłużone oklaski. Operetka nr* 
zapewnione powodzenie.

— — —:nno:--------

Sale  Jazdy Fo!sk;ej na Wawelu.
Poruszony na skutek odezwy do epob> 

czeństwa rektora Szyezkii-Bcihtizsza, ,pra(jefkt 
podpułkownika Machalskiego, dowódcy 23 0>. 
uł., odrestaurowania kosztem wszystkich puł
ków kawałerji dwu sal Zamku na VVawelu i 
stworzenia w nich eamktuaijum Jazdy Falskiej 
z pamiątkami wielkich zwycięstw z pod Wie
dnia, Chocimia i Kirdholmu, wszedł obecnie 
w fazę realizacji. Utworzył się komitet pod 
przew. gen. Dreszera, w7 skład którego wszedł 
szereg generałów, oraz wszyscy dowódcy więk. 
szycb jednostek kawalerji i dowódcy [pułków 
jazdy.

Rozpoczęto gromadzenie składak. Pierw
szym. który wpłacił składkę., był 6 pilik uła
nów, wpłacając 1.000 zł., jako pierwszą ratę.

Banda Madeia.
Wczoraj .przed sądem przysięgłych w Kra

kowie toczyła się rozprawa przeciw 8 min pa- 
robczakom z okolicy Wrząsowie pod Krako
wem, oskarżonym o zbrodnio raibreiku, doko
nanej ma małżonkach Piotra i Marji Sekułach, 
gospodarzach z Wtrząsowie. Oskarżonymi są. 
Stanisław Madej lat 29, Filip Zabagło lat 26, 
Lccm Miler lat 23, Stanisław Kaduki la t 29, 
Jan Wyżga lat 25. Sdbastjan Skowronek la* 
25. Józef Skowronek lat 21 i Andrzej Skowro
nek lat 28. Trzech % wymienionych zakradło 
się drafo, 2 czerwca ub. r. do stodoły Sekułów, 
jednak spieszeni .przez Sekułową, zbiegli. 
W trzy dni potem już wszyscy razem naszli 
pod wieczór na domostwo Sekułów i poczęli 
dobijać do drzwi z okrzykiem: „Puszczaj, bo 
policja"! Sekułowie drzwi otwarli, a wtedy na 
pastmiicy wtargnęli do wnętrza, pzyczem po
bili Sokułę. Sekułową zaś przydutali ipSerzyuą. 
a następnie splądrowali mieszkanie i zrabowa
wszy kilkadziesiąt złotych, umknęli. Mimo 
ciemności, Sekułowie rozptoznali kilku rabu
siów. a nadto zauważyli, że Madej, który dy- 
rpgował napaścią, miał policzki usmarowane 
sadzą. Na wczorajszej rozprawie oskarżeni
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FRANCUZI BOJKOTUJĄ OBCYCH ARTY
STÓW.

Jak podają pisma francuskie, współzawod
nictwo obcych daje się podobno we znaki Frai* 
cuz-om w różnych dziedzinach. Naprzykład ob
co aparaty radjowc. zwłaszcza krajów, itóz* 
odstąpiły od zasady równoważnika słota, nęcą 
radiosłuchacza francuskiego cen* i jakością.

Przeciwko napływowi sprzętu obcego wy
stęp u jo czynnie Związek Francuskiego Przemy 
siu Kadjowego. Mówią, żo zabiegi przemyełn 
doprowadzą w najbliższej przyszłości do wpro
wadzenia specjalnych opla.t celnych, zamiast, 
jak dotychczas — cła ..ad valorem“. Członko
wi o Związku postanowili nawet nie podejmo
wać się naprawy obcego sprzętu, a ap a ra ty  
krajowe budować tak, aby wyrobów zagranica, 
nych nie można było przystosować do aparatn 
francuskiego. Fabrykanci francuscy zamierzają 
również produkować u siebie lampy, katodowy ■ 
wedle typu amerykańskiego, aby lampa amery
kańska stała się niepotrzebną.

Jeszcze radykalniej ustosunkowali się arty
ści francuscy do swych kolegów zagranicznych! 
zarobkujących we Francji. Nie należą do r*ad!-‘ 
kości wypadki, żo płynąca na fali stacyj fran
cuskich muzyka koncertowa z Konserwato
rium. Colorane, Iysmoureura, na falach stacji 
„Radio—Paris", ,.P. T. T.“ cey Wieży Eiffla* 
magle milknie a  po chwili ciszy, maszerują pły
ty gramofonowe.

Przed kilku dniami urwał się w ton sposób^ 
koncert muzyczno-wokalny, (kitórógo wykanaw; 
cą był zeąpół muzyków 1 śpiewaków rosyj
skich. Przeciwko zespołowi zademonstrowała 
zorganizowana opozycja artystów franonekieb. 
Dyrekcja stacji musiała koraeert przerwać. TsK 
to bronią się Francuzi przed współzawodnic
twem obeem w radjofonji i nietylko w radjjp, 
fotnji. * •

Programy stacyi radiowych.
Niedziela 14 lutego 1932.

Kraków. Godz. 10 Nabożeństwo ze Lwowstj 
12.10—1440 Transm. z Warszawy, Poznani*1] 
i Katowic. 14.40 Pogadanka dla rolników (Sta-* 
wy rybne). 15—15.55 Transmisja x Katowic. 
15.55—16.20 Transmisja z Warszawy. 18.20, 
16.55 i 17.45 Płyty gramof. 10.40 Odczyt ze 
Lwowa. 17.15—17.45 Transmisje z  Warszawy. 
18—19 Transmisje z Warszawy. 19 Rozmaito
ści, bom unika ty. 19.25 Odczyt „Z młodych lat 
Orkana" — prof. K. Sosnowski. 19.45—24 
Transmisje z Warszawy.

Łw7ów. Godz. 10 Nabożeństwo b Archlkae 
ted;ry lwowskiej obrz. rzym. k a t  13 Audycje 
Moniuszkowska, urz. staraniem b. uoł gimn- 
Ii-go. 14.40 „Co można zrobić w obecnycjb 
warunkach w zakresie hodowli trzody" — 
wygł. inż. J. Ciemnołoóalri. Trans, na wszyst
kie stacje P, R. 16.20 Koncert na cytrze w wy
konaniu p. A. Ropiekiego. 16.40 „Jacy ludzie 
tamieszkiwali Europę w czasach przedpoto
powych", wygł. dra St. Żejmo-Żejmis. Transm. 
ze Lwowa na wrszystkie stacje P. R. 16.55 
Płyty i Silva Rerum. 17.80 Uniwersytety lu
dowe w Polsce, wygł. dr. J. Rogowski. 19.20 
??? Trzy pytajniki w opr. p. M. Nowiny. 19.40 
Lwowski komunikat sportowy w opracowaniu 
p. J. Żukowskiego.

Warszaw7*. Godz. 10 Nabożeństwo a» Lwo
wa. 11.58 Sygnał czasu. 12.15 Poranek gymf. 
z Filh. Warsz. W programie utwory Beetho- 
vena. 14 Odczyt roln. z Poznania. 1420 i 15 
Transm. z Katowic. 14.40 Odczyt rolniczy ze 
Lwowa. 15.55—16.20 Program dla dzieci star
szych i młodzieiy. 36.20 Muzyka lekka. Ork. 
Dobbri (płyty)- 16.40 Odczyt ze Lwowa. 18.55 
Piosenki Chóru Dana (płyty). 17-15 „Złoty 
sen alchemika", wygł. dr. F. BurdeckL 17.30 
„Wiadomości przyjemne i pożyteczne". 17.45 
Chór Katedry Lyońskiej (płyty). 18—19 Tr. 
z Sali Rady Miejskiej Akademii bu czci Oj<» 
św. Piusa XI. 19 Rozmaitości. 19.25 Ork. dęta 
(płyty). 19.45 Słuchowisko AL Fredry „Je
stem zabójcą" z M. Frenklem. 20.15—21.40 
Koncert ]>opul. Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. J . 
Ozimińskiego, A. Michałowski (bas) i L. Ur- 
stein (akomp.). 21.40—21.55 Kwadrans lite
racki. 21.55—22.40 Recital fortep. Benno Mol- 
sewitscha. 22.45 Wiadomości sportowe. 23— 
24 Muzyka taneczna z hotelu Polonia-Palaoe

Katowice. Godz. 10.25 Nabożeństwo i  ko
ścioła w W. Piekarach. 12.10—14 Transmisje, 
z Warszawy. 14.20—14.40 oraz od 15—15.55 
(na wszystkie rozgłośnie P. R-) koncert z udz- 
chóru kopalnianego im. Moniuszki z Nikiszo- 
wca. 14.40 Odczyt ze Lwowa. 15 Trans, z  Ka
tedry pierwszego kazania pasyjnego, któro 
wygłosi Ks. Biskup Adamski. 15.55 Progrtu* 
dla dzieci i miód Jeży z Warszawy. 16.20 In
termezzo muzyczne z ud z. p. M. Bieleckiej. 
16.40 Odczyt :> Lwowa. 16.55 Intermezzo mu
zyczne z ud/., p M. Bieleckiej (c. d-L 17.15— 
17.-15 T ransm isje  z Warszawy. 17.45 Inter
mezzo muzyczne. 18 Transm. z Warszawy 19 
„Bery i bojki śląskie". 19.25 Rozmaitości, pro
gram na dzień nasię., oraz komunikat T, P,,
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Komunikat kopaiń Zagłębia krakowskiego.
POWODY OBNIŻKI PŁAC ROROTNIGZYCH, IUZĘDMUZYGH ORAZ CZŁONKÓW 

ZARZĄDU KOPALŃ ZAGŁĘBIA KRAKOWSKIEGO.

Z Ę t € i e  c * c .

Naczehy komitet urz^dn czy nrzeciw 
nieonlędnemu mnożeniu /  .

i naruszaniu praw nabytych.
Naczei jy Komitet prai owników państw o- 

wych i komunalnych wystosował memarjal 
do sejmu j rządu w sprawie projektowanych 
rmian w ustawie emerytalnej. W meinorjale 
tym wykazano, że zarówno obniżenie pobie
ranych już prawnie emerytur, przez odmien
ne zruczanie czasu służby zaborczej, jak 
i podwyższenie ilości lat uprawniających do 
poboru emerytury, byluby w stosunku uo 
emerytów i służących czynnie urzędników 
naruszeniem praw nabytycn, oraz pogwałce
niem zobowiązań, przyjętych przez Państwo 
Polskie w międzynarodowych traktatach i kon 
weucjach. W skutkach swoich wywołałoby to 
podważenie zaufania zagranicy ao Polski, 
naato za? odjęło Dy niezasłużenie i tak mini
malne już Środki uh-zs mania emerytom i ich 
rodzinom, mimo że oni właśnie w czasach za
borczych spełniali, nieraz z narażeniem ży- 
ria role zapory przeciw zakusom germamza- 
cyjnym i rusyhkaeyjnym. Mbmorjal wskazuje 
na znaczne sumy, wniesione przez emerytów 
w formie składek emerytalnych i na olbrzy
mie majątki, odziedziczone po zaborcach, oo 
powinno zwolnić od dalszego upośledzania 
tych właśnie, którzy najmniej mają i najmniej 
nadają się do ratowania deficytu budżeto
wego.

Upatrując główną przyczynę nieuormal 
nych stosunków w nieoględmmi zoytecznem 
mnożeniu ilości emerytów', Naczelny Komitet 
Pracowniczy wskazuje na niepokój i podnie
cenie, jakie w rzeszach urzędniczych wywo
łały pogłoski o projektowanem poarzywdze- 
niu emerytów, a zarazem wyraża ufność, że 
niezbite wywody jego memorjału — jeuyna 
dziś broń urzędnika i emeryta — zdołają przft 
konać sejm i rzad o zupełnej niemożliwości 
naruszania dobrze nabytych praw emerytów.

K to  w y g r a ł  n a  l o i e r j L
W pierwszym dniu manienia 4.ej klasy io- 

terji państwowej padły następujące większe 
wygrane:

lOO.UUO zł. 157.984. 15.000 zł. 100.0(59: 5000 
zł 90,050; 2000 zł 21.2-28, 1000 zł 36501, 154761 
600 zł 42212, 78060, 127422. 128931, 450 zł 
87164, 107362, 112.594 132.710, 145.309; 400 
zł: 7997 8100 23.568 29.205 30.178 42.411
52352 53049 56218 80833 11443, 119163 59327 
127.875. 350 zł: 319 7695 15.003 19.810 24.876 
-29269 37230 39813 16240 58157 70022 77IS5 
93035 1025.10 105943 103912 122388 125045 
129155 134339 135317 13S344 141649 151788 
156.118 156.749. |

Ceny zbożu chlcbonego
zwbthntb.

Na makowskie] giełdzie zbożowej notowa
no w piątek 12 bm następujące ceny: Psze
nica dwo« ka czerwona 28- -28 50. biała 27.50 
do 28 zł, targowa stand. 27—27.50; żyto d wor- 
skie stand. 22.50- -26 zł, targowe stand. 25— 
25.50; jęcznueii na krupy 21—21.50: aro im k 
holenderski 170—175; mąka pszeu. okr. Krak. 
grysikowa 47—50, 45 proc. 46- 47, 60 proc. 
43.50— 44 50; mąka pszenna z młynć w kongre
sowych 45 proc. 13—44 zł, grysikowa 4a—45, 
mąka (¥1 41—42 zł; mąka żytnia akr. Krak. 
65 proc. 41—41.50; mąka żytnia okr. Poznań 
65 proc. 41.50 -42; razowka żytnia 35—36; ra- 
zówka GraLaim pszenny 38- -58 50- otręby żyt
nie 14 50—15 zł, pszenne 14.50—15 zł; pęcak 
chłopski z w orkiem 30—3l zł; s;ekanka jęcz
mienna chłopska 31—32 zł. — Cdhy innych 
artykułów pozostają niezmienione. Tendmcj-a 
w zbożu ehlebowem mocna, zresztą spokojna, 
dowozy bardzo małe. i

Giełda krakowska.
Kranów, PAT Giełda. A% poż. dolarowa.
Warszawa, PAT. Giełda. Waluty. Dolar 

9 89 i pół — 8.91 i pół — 8.87 i pół.
W1CJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Dewizy; Gdańsk 173.70—174.13—173 27. 
Eolandja 360.15—361.05—359.25, Londyn 
(30.76) 30.78- -30.92—30 64, N. Jork 8 .916- 
8.936—8.896. trlegr. 8.921—8.941—8.901, Pa
ryż 35.12- 35.21—35.03. Praga 26.42—26.48— 
26.36, Szwajcaria 174.19—174.62—173.76, Ber
lin piyw. 211.90.

KURS OBLIGACJI.
Akcje: Bank PoRki 100.50 — Pożyczki: 

3% budowlana 32 50—31.75—32.25. inwe
stycyjna 86.50, Q% konwrrsyjna 40.25, P,% do. 
larowa 57.—, 4% dolarowa 46.50— 4'.75. 1% 
stabilizacyjna 56.50—óR.oo—56.00 tend, moc-j 
mejsza.

GIEŁD 4 W ZURYCHU.
Zurych, PAT Giełda. Paryż 20.1814?, łon  

dyn 17.66, N. Jork 5.12 3/8. Be’gia 71.45 Wlo- 
chy 26.571/.). Hiszpania 40.25. Holandia 2(V? 10, 
Berlin 121.80. Sztokholm 90,—. Oslo 96 - . Ko. 
penbaga 97.25. Sof ja 3 71 Praca 15.17. War
szawa 57.45. Bialogród 9.05. Ateny 6.50, Kon- 
tsantynopol 2.42, Helsingfors 7.80

Obiuzka zarobków robotniczych, pobo
rów urzędniczych, oraz płac zarządów ko
palń Zagięcia Krakowskiego, ma być tak 
samo, jak obniżka płac w przemyśle wę
glowym na Górnym Śląsku i w Zagłębiu 
Dągrowskiem, przeznaczona na popieranie 
eksportu węgla, oo leży w interesie Pań
stwa. W tym celu będzie utworzony Wy
równawczy Fundusz Eksportowy, z które
go maia być wypłacane premje eksporto
we, W eksporcie tym zainteresowane są 
także kopalnie krakowskie i ich pracowni-

cy, gdyż w razie  zm niejszenia się ekspu i- 
tu, zm niejszy się także dodatek rekom  
penzacyjny, przyznany kopalniom  Krakow
skim, co pociągnie za sobą ograniczenie 
wydobycia tych kopalń, o raz zmnie jszenie 
się ilości dni roboczych.

Te momenty zm uszają przem ysł węglo
wy Zagłębia krakow skiego do solidaryzo
wania się z całym przem ysłem  górniczym 
i do ponoszenia tych samych ofiai i cięża
rów, celem ubzym ania eksportu  węgla na 
dotychczasowej wysokości.

Dawajmy źebrzgcym bany.
Nr iwreode Frantów* rotwija -rwą działa.’

ność Sekcja Kraiko wokiego Arcybiskupiego 
Komitetu Ratunkowego ..Pomoc gioanym*. — 
DziałaiucBÓ jej amierza do udzieleń'a pomocy 
bieeUjm, naprawdę potrzebującym, a równo
cześnie da zwalczani! żebractwa, wyłudzające, 
go jpdemiądze na ^Odarę, papierosy itp. Sekcja 
wydaie bony pc 6 gr. i po 25 gr., na które 
biedny dostaje w o zna izonych miejscach (a 
mianowicie w kuchniach SS. Miłostordzia, ul. 
Warszawska 6, SS. Alb e r  ynek, ul. Krakowska 
45, SS. Służebniczek, Dąhde) pożywienie. Już 
za jeden bom 5-gruozowy dostaje biedny szklau 
kę herbaty lub kawałek cnleoa, za dwa — ber 
bacę i onleb, za „ztery — zupę, za pięć I względ 
nie >edm 25_groszcrvy) — zapj i kawałek 
ohleba.

Za bon otrzymany od wspomaga jącego bie
dny me może eobio kupić wódki i tym sposo- 
Dem stwarza się kontrolę nad udzielana pomo
cą. Jeżel: bony te będą się rozchodziły w więfe 
szej ilości, Sekcja będzis mogła zająć się po
mocą pod postacią ubrań oraz opłat za miesz
kanie.

Bony można było dotychczas dostać w kil
ku punktach miasta.. Dziś można je nabyć w 
wielu sklepach śródmieścia.

Obywatele! w zrozumieniu prawdziwej po
mocy biednym nabywajcie bony wydawane 
przez Sekcję „Pomoc głodnym*:!*. Nic dawaj
cie do ręki biednym pieniędzy, gdyż nie mo
żecie. dając im pieniądze, skontrolować, czy 
zostały one wydane na rzeczy niezbędne do 
życŃ !!

Do przeprowadzenia walki z nieuezciwem 
żebractwem i do zrealizowania idei oomocy 
biednym .potrzebne jest współdziałanie całego 
społeczeństwa! Cz. D.

enimeją. Nabywa się tylko artykuły najtańsze 
I najmezbędnieitze.

Dalej rząd proklamuje zasadę nieotbrożamia 
ołac (dhyba tylko w administracji pi zedsię- 
biiorshw). a równocześnie utrzymuje na poprze
dniej wysokości świadczenia publiczne. A 
wszak pcwinna być utrzymaną zaichwiana dz;ś 
■rentowność, a przynajmniej równowaga rozeho 
dów i d ochodów.

Dowodem trudnej sytuacji finansów ej prze
mysłu, Handlu i rękodzieła są m. im.: a) wzrost 
upadłości przedsiębiorstw w ostatnim kilku 
la ta ch , b) wzrost procentów wekslowych, c) 
osłabienie rucnn towarowego na kniej

R;ząd zaangażowany jest gotówkowy w 51 
różnych prze tsiębiorstwach Przeds.ciścisowa 
państwowe suomercjalizowan e, nie przyaoszą 
dochodów: Polrnin ma wpłacić do skarbu pań
stwa fyllko 250.600. gdy w porzodnlm t udże- 
cie miał dać 1.000.0OO zł., fabryka w Chorzo
wie me daje w Drel:minaizu żadnej wpłaty do 
skarbu państwa, dopłata do Moście wynos, az 
4,038.000 zł, dopłata do Żeglugi Polski-j 
768 000 — niezależnie od podwyższonej sul - 
wencji. Brzeszcze mają dać tylko 100.000 zl.

Kiedy dochód na głowę w yh )si w Polsce 
obecnie 89.3 zł. poi., to ciężary wszelkiego ro
dzaju aż około 130 zł. W tych więc warun
kach trzeba czerpać pieniądze z substancji ma 
jątkOwej — z kapitału zakładowego. Wzrasta 
wskmek tego wartość pieniądza, a trafia o 
praedenvzystki m producenta który jest juz 
obciążony niezmieniionemi ołacam' świadcze
niami, długami, a ponieważ dochody kurczą 
się, zagraża mu to brakiem rentowności

I budżet państwowy i  pozabudżetowe ' fun
dusze poszczególnych ministerstw 1 budżety sa 
niorządowe i świa Jeżenia socjalne — są y  sto 
suttku do obecnej zdolności płatniczej w Ffl- 
soe za wysoki e.

Aby -ureainić budżet’ państwa, pod wyż 
sza się dotych zasowc podatki, tworzy nowe 
i zapowiada inno na przyszłość. A Trzeeież 
budżet nie może być ciężarem dla ludnoś :1. 
Gdy amnfejszy się płatuiikom ciężary, zasili 
się -ówmoozeiśmiie rynek wewnętrzny kapitałem 
obrotowym.

Rząd wprawasie obniża rzekamo niefoióre 
■oadattó (ląp- dbrotowyt. lecz samu obniżenie sta 
wets [odatkowych bez zasadmioz',j reformy sy
stemu poda,filcowego nie daje pozytywnych rer 
ahltatów dla sfer gospodarczych Zaległości 
podatkowe stale rosną * duźj procent z kwot 
‘ych jest nieściągalny.

Oboicjżemło gosńoaars.w a narodowego mus! 
bowiem być doetopowywaco do sytuacji go
spodarczej kraju. Samorząd gospodarczy nale- 
Iży rozbud'Pwać ostatecznie I skoordynować 
współpracę sfer gnepodarozydh z oiafeimi usta- 
wodawc®emi w opirlowanbi i Wojowanmu u- 
staw 1 ’-ozporządz»" w sprawadh gospodar
czych. Nadbud owa nad niemi w formie Naczel 
ne] Izby Gospodarczej jest konieczna. Nic; ma
my wiary w ''lbacną pwlitykę g snodarczą 
Min. Pmsmysłu i Handlu i podipisów pod jego 
budżetem dać nie możemy.

LdlfoiTi^fKwy opalane kawa.

W ubiegłym roku w Brazylji był taki nadmiar kawy, że postanowiono zniszczyć część zaipą 
sów. Obet-nie kawy używa, się do opalania pleców. Zdjęcie przedstawia załadowanie kawy do

węglarlci lokomotywy,

Tryumf polfkiel produkcji rolow ej I

ff Uciecha
Starowiiln* 16 .

19 li  ekranie! dtn 
linctntri r dźwiękowych„Wanda

iw. tiertrufly 5 .

99

\
G enjalny tw ór stanow iący now y etap polskiej k ineinaiografji dźwięku w ej. -  A rcydz ełu o po 
tężnyn. rozmachu inscei. zacji, które t a i  pod względem  m isir, ow skiej tccon ik i reżyserji, jak 

i koncertowej gry artystów  jest bezw zględnie rew elaein doby w spółczesnej

BEZ! DENNI BOHATEROWIE
Poryw ający aram at m iłosny  osnuty  na tle  bohatersk ich , pełnych b ezgran iczn e1© pośw ięcen ia  

w alk spraw ied liw ości z p r z e s tę p s tw e m . G łów ne postacie kreują:

Harfa Bogda, PH?m Brodzisz, ZMla Pogorzelska 
Eugeniusz Bodo, Stefan Jaracz, P-w «l Owerto.
Reżyser M, W a s z y A s k * , M uzyka H . W f R S A , C h 6 r W a rs a .
Sceny pełne -toneemego humoru, akej* o uiervykltiij n oljei,., .'a_ >T co s  pnu (flaogi. dancingi. **ehw-eaiąee

śpiewy chóralne i eolowe, wazyetko to eryni z filmu le o prawdziwie mistrzowskie arcydzieło.

Geny w obu kinach jednolite. — Początek seansów  równocześnie w  obu kinach o f .  5, 7, 9’10 w  niedzielę o 8,

MOWA POS. GRUSZCZYŃSKIEGO W DYSKUSJI NAD BUDŻETEM MIN, PRZEMYSŁU.
Przemysł zjada resztki substancji majątkowej. _  Nadmierne ceny w detalu. _  Deficytowe 

przedsiębiorstwa państwowe. — Obniżyć ciężary podatkowe społeczeństwa.

nie nabywaiUi szerokim warstwom lurmośc* 
artykułów masowo eksportowanych,

Imii ®rt- iaik na naeze warunki, jesaoze j«st

W czasie obrad Sejmu nad budżeiom mini
sterstwa przemysłu i handlu wygłosił dłuższe 
przemówienie imieniem klubu Oh D. po*. Grusi 
czyński.

Nawiązując do kryzy*u, jaki c-becno iprz-> 
chodzi życie gospodarcze Polski, prokreśli! 
zubożenie społeczeństwa.

Nio mówiąc już ó kapitałach inwestycyj
nych, hrak jest. nawet kapitałów obrotowych. 
skutk'em zaś tego jest, b. wysoka .-toru procen
towa dla bralu zaś kredytu trzeba t bieżące 
wydatki pokrywać przeważnie już z substancji 
majątkowej — kapitału zakładowego

Jedynie eksport dumpingowy mamy jesz
cze poważ.nieińzy, ale na dłuższą metę. kto wie, 
czy się on estoi.

Nasz ekspert kurczy się. Katastrofę gospo
darczą wstrrvnj-?ć można M kn przpz wzmoż<*
nie koasumeji wi-wnętrznej, prztz udostępnię- zestala równowaga między produkcją, a kpa.

za poważny; samej wełny wwozimy do Potoki 
jeszcze rocziue za kwotę około 200 miliomów 
złotych.

Pomiędzy nroduKoją .przemysłową i rolną 
stoi haiudel. który ceny detaliczne (a te aai» 
przedewszystikiem obenodzą) ma o wiele wyż
sze ud cen hurtowych; należy więc iaknajry. 
chlej uzdrowić organizację handlu w Pcl-soe.

Rząd zwraca się wiprawdzie do przemysłu 
o obniżenie cen. wyrobów, sam jednak utrzy
muje nadal wysokie ceny artykułów m-rmopo- 
louycih,. lub je podwyższa nawet (np. zapałki 
podrożały; dawniej z pudełku było do 48 za  
pałek, dziś 41—30 za te same pieniądze), a 
wskutek tego kc-osumcja tych artykułów bar 
dzo się kurczy. Dziś widzimy, że wstrząśnięta,

^
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Modły Ojca św. o pokój.
Uroczystość w Watykanie w 10-tą rocznicę 

koronacji.

Rzym 12 lutego. Z oikazji 10 rocznicy koro
nacji papieża Piusa XI. odbyło się dziś w bazy 
lice św. Piotra uroczyste nabożeństwo, w obee 
nośd Ojca św., 22 kardynałów, korpusa dyplo
matycznego i wielkich tłumów wiernych. Po 
nabożeństwie, celebrowaniem przez kardynała 
LocaiteJIi, wygłosił .papież krótkie przemówię- 
nie, w któresm oświadczył, że w obecnym cza 
sie ogólnejj nędzy prosi Boga o pokój ł środki 
do otrzymania pokojo, poczem odczytał spe. 
cjaine modlitwy, błagające Boga o pokój, a 
następnie udzielił błogosławieństwa parteskie. 
go.
NABOŻEŃSTWO W KATEDRZE ŚW. JANA,

Warszawa 12. 2. (Telef. wł.) Dziś w katedrze 
św. Jana w Warszawie odbyła się na intencję 
Ojca św. Msza św, z okazji dziesięciolecia Jego 
pontyfikatu. Na nabożeństwie był obecny ró- 
nleż P. Prezydent Rziitej. Z korpusu dyploma
tycznego byli reprezentanci poselstw, poseł Tur 
eji oraz nuncjusz papieski. Mszę św. celebrował 
Ks. Bisk. Gall.

Ustąpienie p. Strassburgera.
Generalny komisarz Rzplitej w Gdańsku p. 

Henryk Strassburger podał się do dymisji, która 
zestala przyjęta. Jego następcą ma być p. 
Papee, dotychczasowy konsul generalny w Kró
lów cm.

Z nazwiskiem p. Strassburgera Łączy się 
Szereg niepowodzeń, które razem wzięte zło
żyły się na osłabienie naszej pozycji w Gdań
sku. Ani w Radzie Ligi Narodów, ani w Try
bunale Haskim nie odnieśliśmy w ostatnich la
tach żadnego zwycięstwa. Coprawda nie można 
winić za wszystko p. Strassburgera. Sprawę 
Gdańska trzeba zawsze rozpatrywać na tle ca
łej naszej polityki pomajowej, niestałej i  nie
konsekwentnej.

P. Bartol pojechał, gdy był premjerem z wi
zyta. do Gdańska. Zdawało się, że stosunki będą, 
odtąd poprawne. Tymczasem w kwietniu ub. ro' 
km nastąpiło takie zaostrzenie sytuacji, że p. 
Strassburger podał się do dymisji, którą zresztą 
później cofnął. Obecnie zatruwają atmosferę 
.pisma szowinistyczne (nietylko niemieckie) wy
korzystując każdą sposobność. Okazyj zresztą 
nie "może brakować, odkąd w Gdańsku wzmógł 
się hitleryzm.

" Należy sobie życzyć, by nowy komisarz ge
neralny potrafił' rożspocząc okres zgodnego 
w#półtyc:a. opartego na poszanowaniu istnieją
cych traktatów i umów międzynarodowych.

Przywódca bandytów korsy- 
sykańskich ujęty.

Paryż 12 lutego., Wedle doniesień z Ajac
cio, w ręoe ekspedycji kaniej, wysianej na 
(Korsykę, celem uwolnienia wyspy od plagi 
bandytyzmu, wpadł wczoraj jeden z obu głó
wnych przywódców bandy zbójeckiej, osławio
ny rozbójnik Torre. Torre został podczas obi a 
wy ciężko raniony. Wczoraj odnaleziono go 
w zaroślach, gdzie ukrywali go jego towarzy
sze. Drugi herszt, Spada, dawny żandarm, znaj 
doje się jeszcze na wolności.

Nowy Jork 1-2 lutego. Z powodu odwdlźy * 
deszczu, dalsze zawody olimpijskie w (Loks 
Pladd zostały odroczone.

Hiszpanja za stworzeniem armji międzynarodowej.
Genewa, 12 lutego. W-dalszym .przebiegu ’ panji jest wyposażyć Ligę Narodów

dyskusji generalnej na konferencji rozbojemlo 
wj przemawiał dziś jako pierwszy mowCa hisz- 
paiiski min. spr. zagrań. Zulueta.

Przedłożył on konferencji rozbrojeniowej 
propozycje rozbrojeniowe rządu hiszpańskiego, 
które, jak większość ' dotychczasowych mów
ców, domagają się znieś'enia wszelkiego gatun
ku broni zaczepnej, Zulueta oświadczył, 'że nie 
chodzi o materjalno w7yróurnainio zbrojeń, lecz
0 ostateczne i zupełne rozbrojenie malerjaine
1 moralne. Dawniej miały jeszcze wojny jakiś 
sens, jako środek ostateczny. Dziś; wojna jost 
nonsensem i w równej mierze szkodzi obu stro. 
nom. Nietylko łodzie podwodne, gazy i bakte- 
rje, lecz przedewszystkiem wojnę należy usu
nąć z życia nrędzynarodowego, co m'oże się stać 
przez międzynarodowe zorganizowanie pokoju.

Hiszpanja domaga s!ę ogólnego rozbrojenia, 
zirpełnegoYjresienia lotnictwa wojskowego i u- 
międzynarodowienie lotnictwa cywilnego, wedle 
projektu francuskiego. Dalej domaga się Hisz
pania stworzenia armji międzynarodowej i mię
dzynarodowej floty policyjnej. Życzeniem Hfez-

w silną
uczy. żcwładzę wykonawczą. Doświadczenie 

wojna prowadzona jest humanitarnie tak dłu
go, jak długo nie ma to wpływu na wynik ope, 
racyj wojskowych.

Fo Zuluecio zabrał głos duński minister 
spraw zagranicznych Munch. Domagał się on, 
podobnie jak kanclerz Bniening — równoupra
wnienia dla wszystkich państw. Gdyby w tej 
sprawie osiągnięto porozumienie, oznaczałoby 
to już pewien postęp, gdyż możaahy doprowa
dzić do obniżenia zbrojeń tych państw, które 
iw swej swobodzie w dziedzinie zbrojeń, nie są 
krępowano żadnem układami. Dalej wypowie
dział się Munch za zakazem broni agresywnej. 
W sprawie utworzenia armji międzynarodowej, 
wedle projektu francuskiego, oświadczy! Munch, 
że inyśl ta jest dobra, jednak trudna do zrea
lizowania. Skuteczność tej armji uzależn ona 
jest od stopnia rozbrojenia poszczególnych 
państw. Utworzenie międzynarodowej floty lot
niczej musiałoby być poprzedzone zakazem u- 
trzymywania lotnictwa wojskowego przez po
szczególne państwa.

-00

Delegat Chin żąda zwołania Bady Ligi.
Genewa. (PAT.). Dzisiaj w  południc roze-. 

szła się w kuluarach sensacyjna wiadomość, 
że delegat chiński zażądał zwołania nadzwy
czajnego zgromadzenia Rady Ligi dla rozpa
trzenia konfliktu japońsko-chińskieS°. Istotnie, 
delegat chiński złożył dzisiaj sekretarzowi ge
neralnemu notę, zawierającą to żądanie.

W nocie delegat chiński oświadcza równo
cześnie, że delegacja chińska nie będzie obsta
wała przy tem żądaniu, jeżeli Rada ze swej 
strony zobowiąże się , zwołać zgromadzenie 
w terminie późniejszym, uznanym za weka any. 
Ponieważ tekst noty chińskiej nie został opu-

f/Mkowany, krążą tu rozmaite wersje co do 
formy, w jakiej żądania chińskie są ujęte. 
W każdym razie nie ulęga wątifliwośeJ. że 
Chinom chodzi o przestrzeganie terminu 14-to 
dniowego, przewidzianego przez arfc. 15-ty dla 
zgłoszenia -przez jedną ze stron żądania zwołar 
nia nadzwyczajnego zgromadzenia. Termin ton 
upływa działaj. Chiny w swej nocie rezerwują 
sobie prawa, wynikające z przepisów, preew-e 
dniieizący Rady, Partii Bon e mir zwołał natych
miast na dzisiaj po .południu posiedzenie nad
zwyczajne komitetu 12-tu, t  j. członków Rady 
z wyjątkiem zainteresowanych stron.

Obniżenie pokrycia dolarów.
Waszyngton, 12 lutego. Ministerstwo skarbu 

ogłosiło dziś komunikat w sprawie projektowa
nego obniżenia pokrycia banknotów amerykań
skich. Komunikat podkreśla, żc projekt ton, po
wzięty przez prezydenta Hoowera w porozumie
niu przywódców obu. par tyj kongresu za pora
dą amerykańskich rzeczoznawców finansowych, 
nio będzie miał charakteru właściwej inflacji, 
ponieważ, w razie puszczenia w obieg ń owych 
banknotów, pieniądze te nie byłyby użyte przez 
rząd na pokrycie niedoboru budżetowego. Poza 
tem obecny pokład złota dla banknotów-, znajdn 
j.ąeych się iw obiegu, wynosi 67 procent, pod
czas gdy ustawowe pokrycie ma wynosić tylko 
40 procent.

Nowe walki pod Wusung.
Krążownik angielski wezwany do usunięcia się z terenu walki.

PROGRAM DZISIEJSZYCH OBRAD SEJMU.
Warszawa, 12. 2. (Tełef. wł.) Sobotnie pte-

Lomfyn, 12 lutego. Pod Wasung rozgorza
ła dziś rano nowa gwałtowna wołka między 
w ojskami rhinskienii a  japońskicini. Równo
cześnie admirał japoński Nomnra rwrócil się 
do dowództwa floty angielskiej z prośbą, aby 
krążownik angielski ,. lłerwiok", s to jacy na 
kotwiey pod Wusung, usunął' się stamtąd 
w przeciągu fi godzin, gdyż mógłby się zna
leźć w promieniu operaeyj floty japońskiej. 
W Chapei -jest narazić -jeszcze spokojnier Woj
ska chińskie i japońskie stoją w pogotowiu 
na swoich stanowiskach.
AUSTRALIJCZYK GŁÓWNODOWODZĄCYM 

CHIŃSKIEGO LOTNICTWA.
Londyn. (PAT). „Daily Herald11

sensacyjną wiadomość, że rząd chiński zaofia
rował znakomitemu lotnikowi australijskiemu 
Kingsford Smithowi stanowisko glówncdowo- 
dzącego chińskich sff napowietrznych. Obecnie
Kingsford Smith jest lotnikiem fcomuaikacyj, 
jnysn, obsługującym Iimję między Austrałją ą 
W. Biytahją. '«'' iV' '■ ' '

Ulgi w spłacie zaległości
Warszawa 12. 2. (Tolof. wł.). P. ministep 

pracy wydał •zarządzanie ustalające zasad# 
spłat zaległości z tytułu składek do Kas Cho
rych przez pracodawców rośnych na terent# 
województw' pomorskiego i poznańskiego. Z* 
zaległ śei uana.no sumy zaległych składek wra»ł 
z odsetkami za zwlokę za czas do 1 stycznia' 
1932 t . Spłata zaległości rozpocznie się dopie
ro 1 stycznia 1933 r., a została, rozł żona w te-t’ 
sposób, że w robra 1933 jprjrcodawey wpłacą 
10% zaległości, w roku 1934-tym 15%, zaf 
w latach 1935, 36 po 25%. Pc-nadto została 
obniżona wysokość kar za zwłokę w ten spo
sób, że w żadnym wypadku nie mogą one prz* 
kraczać 12% zaległych wkład ale.

WYGRANE NA LOTERJI KLASOWEJ.
Warszawa, 12. 2. (Tełef. wł.) Podczas dzi

siejszego ciągnienia Państwowej Loterji Klaso
wej padły wygrane" na następujące numery: 
30,090 z l na nr. 129.269, 2.000 zł. na nr. 157.397, 
600 zł na nr. 142.874, 450 zł. na hit 12,007, 
36.554, 101,438, 131.536, 159.671.

OPŁATY PASZPORTOWE NIE BĘDĄ
p o d w y ż s z o n e .

Warszawa, 12. 2- (Tełef. wł.) W związku f  
pogłoskami o projektowanej podwyżce opłat 
za paszporty zagraniczne jednokrotne i wielo
krotne komunikują z kół oficjalnych, że pogło
ski te są bezpodstawne.

KUPCY CHIŃSCY DĄŻĄ DO NAWIĄZANIA 
ROKOWAŃ POKOJOWYCH.

Szanghaj. (PAT) Kupcy chińscy zwrócili 
się do posłów: brytyjskiego, amerykańskiego 
i francuskiego, przybyłych z Neniami, o ak
cje pośredniczenia w oclu nawiązania roko- 

podaje I wań pokojowych miedzy Nankinem a Tokjo. 
— oo---------

Kobiety we Francji uzyskają prawo wyborcze.
Paryż, 12 lutego. Po całonocnych obra

dach Izba francuska przystąpiła dziś rano 
o godz. 5.20 do dyskusji nad projektem re
formy wyborczej.

Po burzliwej dyskusji, jako ostatni mówca 
zabrał glos przewodniczący partji radykalnej 
Heriot. Zaprotestował on stanowczo przeciw 
zniesieniu wyborów uzupełniających, uważa
jąc, że ten nowy sposób zniszczy wszystkie 
partje średnie i uniemożliwi każdą koncen
trację polityczną. Kraj bowiem będzie miał 

nam o posiedzenie Sejmu ma następu ią e y  po- wyboru kartel prawicowy, lub kartel le-
rządek dzienny: Trzecie czytanie ustawy skar.
bowej, dalej kilka ustawowych przedłożeń rzą
dowych m. i. w spraw e poboru rekruta, sprawo
wianie o rządowym projekcie ustawy o fundtt- 
ezu obrotowym i inne drobne rzeczy.

SENAT ZBIERZE SIĘ WE CZWARTEK. 
Warszawa, 12. 2. (Tełef. wt.) Posiedzenie 

Senatu zostało wyznaczone na czwartek 18-te- 
go b. m.

wicowy. Dlatego też radykałowie uważają, że 
dla nich wszelka dyskusja jest już skończona. 
Po tych słowach Herriot wraz z frakcją rady
kalną opuści! salę obrad. W ślad za nimi po
szli także wszyscy posłowie socjalistyczni. 
Posiedzenie z tego powodu nie zostało przer
wane i na wniosek przewodniczącego komi
sji prawa wyborczego przystąpiła Izba do gło- 
sowania nad projektem nowej ustawy wy
borczej. " v - r

Paragraf 1 znoszący wybory ściślejsze i po
stanawiający, że w pierwszem głosowaniu 
uzyskuje mandat kandydat uzyskujący naj
większą liczbę głosów, a  w razie równości 
głosów mandat otrzymuje kandydat starszy 
wiekiem, przyjęty został 320 głosami przeciw 
0. W drugiem głosowaniu przyjęto 319 głosa
mi przeciw 1 nowelę, przyznającą fcobłwfom 
bierne i ezynne prawo wyborcze na równi 
z mężczyznami. Posiedzenie trwa w dalszym

& o  s i a m  B r n i ę c i u  f t r & n i f z i .

Z  OKAZJI 10-LECIA PONTYFIKATU PA
PIEŻA PIUSA XI, w niedziele o <-ej, odebrane 
zostanie w sali teatralnej przy ul. Skarbowej 2 
widowisko sceniczne ipióra E. Oleskiej p. t. 
„Ojoka Świata” w 6 obrazach. Bilety w-cenie 
od 0.50 do 1.50.

VASA PRIHODA, jeden z najwybitniejszych 
.-krzypków-wirtuozótw, którego koncerta w naj
większych ogniskach kultury muzycznej cieszą 
się niezwykłem powodzeniem, wystąpi dziś w 
w sobotę, 13 bm. w Starym Teatrze. Prihoda, 
mistrz zawrotnej techniki, którego śmiało na
zwać można następcą Paganiniego, jest żywio
łowym .poetą, dla którego istnieje tylko jedna 
forma życia — sztuka.

KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i ‘W nie 
dzielę film; „Napoleon Bonaparte1.4 — monu
mentalny dramat- w 12 aktach.

KRAK. KOŁO ZWIĄZKU BIBL. POL. 
W piątek dtnńa 19 b. m. o godz. 6 wieczór od
będzie się w OzyteM rękopisów Bibljotoki Ja
giellońskiej, Zwyczajne Walne Zgromadzeń™ 
Koła. celem wyboru imowego Zarządu.

8IH

Dz ś , w s o b o t*  i3 b m . 
p  r  •  "» J •  r  «
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N a-w iększy «nkces elfaDÓw! Chluba 1 perl* naszej produkcji!
B ezw zg lęd n ie  najlepsze i Dajbardziei artystyczne dzieło polsk iej kinematografjM, któro zostało

natychm iast zakupioue zagranicę 1

C A
Poryw ający roman*. o sn u ty  na tle  pow ieści E lizy O rzeszkowej, ilustrujący konflik t dw óch  
odm iennych żyw io łów , dw óch p ici. dw ócb odm iennych środow isk, rozśpiew any, rozsłoneczniony

w esołością , m łodością 1 radością życia!
Fascynujące sceny zbiorowe! P rzepyszny hum or epizodów!

W rolaeh <?łównvch: prześliczna) pełna żyw io łow ości I ognia

K R Y S T Y N A  A N K W I C Z  W IECZYSŁAW  CYBULSKI
(znano z krakow s iei sceny) »n ak o m itv  artysta .no.yw ający.m ęską uroda

Znana p eśniarka Irena CARNERO. popularni a r ty śc i: Z. KAkIN, T. ORDEYG, L. OWIOŃ, M. CHA* 
VEAU, C. SKONIECZNY i i. oraz zespół śp iew aków  so low ych  i chóralnych opery w arszaw skiej!

Scenariusz P ro f .  D y r. M. SZY JK O W 3K I .
reżyserja: J. N ow ina Przybylski. M uzyk* Prof. *T. M aklakiew icz.

A rcydziełem  tem  kinem atografia polska otw iera sob ie  drogę na cały  św ia t!
Jak Polsk* — Polską n ie  stw orzono jeszcze u nas tak w spaniałego film u!

P r z e d s p r z e d a ż  b ile tó w  w  k a n ie  k in a  o d  g o d z . t l  - l w  i o łn d n le .

Szybkie tempo w komisji oświatowej.
POS. SZYSZKA TŁUMACZY SIĘ PRZED P. SOMMERSTE1NEM.

Warszawa, 12. 2. (Telef. wł.) Korzystając 
z tego, że w dniu dzisiejszym niema plenar
nego posiedzenia Sejmu, przewodniczącą ko
misji oświatowej Sejmu posłanka Jaworska 
zairządzila dwa posiedzenia komisji. Posiedze
nie pierwsze trwało od godziny 9 rano do 
14.15, drugie posiedzenie zaczęło się o godz. 
17-tej.

Obszerna dyskusja rowineła sie nad a r
tykułami, tyczącemi się reformy szkolnictwa 
średniego, ogólnokształcącego. Po przemówie
niu referenta, pos. Smulikowskiego (BB.) — 
za pozostawieniem dotychczasowego ośmio
klasowego gimnazjum wypowiedzieli się po
słowie KI. Narodowego. Z bardziej kornpro- 
misowemi wnioskami wystąpili posłowie koła 

' żydowskiego i PPS. Wkońcu wicemin. Pie- 
racki oświadczył, że od szeregu miesięcy 
ustala się programy nauki w związku z. pro
jektem ustawy, tak, że już z diniem 1 wrześ
nia będzie można je rozesłać. Komisja przy- 
jąwszy drobne porawki pos. Sommersteiua 
i pos. Lecha (KI. Nar.), uchwaliła większo
ścią 18 głosów reformę szkolnictwa średniego 
według projektu rządowego.

Przedyskutowano następnie artykuły, do
tyczące szkolnictwa zawodowego. Pos. Som- 
merstein wyraził zadowolenie z powodu po
stanowień projektu o szkołach zawodowych

i starał się dwieść, że żydzi w tej dziedzinie 
są upośledzeni. Pos. Kornecki, nawiązując do 
oświadczenia min. Jędrzejewicza, który tw ier
dził, że opozycja także i ze sprawy projektu 
reformy szkolnictwa zrobiła w sposób nie
słuszny politicum — zastrzegł się przeciwko 
takiemu stanowisku, podnosząc, że cala dy
skusja dowodzi rzeczowego ustosunkowania 
się opozycji do zagadnienia reformy szkolnej.

Sprawuj zatargu ministra z Senatem Uniw. 
Jag. mówca na razie pozostawia na uboczu.

Kiedy pos. Kornecki począł polemizować 
z wywodami p. Sommersteina dowodząc, że 
żydzi w7 szkolnictwie zawodowem nic są po
krzywdzeni, bo ich procent wynosi w niem 
14, przewodnicząca p. Jaworska przerwała 
mu i nio pozwoliła na dalszą polemikę.

Nawiązując do żalów p. Sommersteina p. 
Szyszka (BB.) zauważył, że w swoim czasie 
w dyskusji ogólnej bynajm niej nie miał za
miaru wypowiedzieć się w duchu nieprzy
chylnym dla żydów, jak go o to p. Sommer- 
stein posądza. P. Szyszka przypomina, że mó
wi! tylko,"że szkolnictwo zawodowe prowadzi 
w konsekwencji do emancypacji mas ludo
wych, co może być groźną konkurencją dla 
żydów. 0  stosunku jego (posła Szyszki) do 
żydów świadczy najlepiej fakt, że syn jego 
nie nosi zielonej wstążeczki.
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Cepyr.gbł by VerlagsbuchoaaaIoac 
G. Grotę, Berlin.

Jprzedruk wzbroniony.

Przyznali się u niego- że przyszli do was ty l
ko ze względu na was, chcieli poznać wasze 
rodzinne strony. My wszyscy nie znaczyliś
my dla nicn nic a  nic.

Ksiądz dobrotliwie kiwał głową.
— A potem dowiedzieliśmy się, żeście 

Jednemu z tych panów uratowali życie na 
Finsteruarhornie i że zasłynęliście w całym 
Berner Oberland z pewnego kroku, bystrych 
oczu i szalonej wytrwałości. Panowie ci 
chcieli się następnie udać do pani Standel, 
lecz była ona w waszej posiadłości w  gó
rach dla przypilnowania nowej budowy. — 
Młodszy pan chciał i tam iść, lecz starszy 
oparł się temu mówiąc, że musza koniecznie 
wracać do domu, bo już czas najwyższy. 
J a k  wiecie, zawsze jeszcze zarządzam pocz
tą. Więc otworzyłem tym panom drzwiczki 
od pocztowej budy —  a że padało i zimno 
było, aż para szła z ust —  owinąłem młod
szemu wątłe nogi i narzuciłem kaouzą. Po

tem apytałem: ,,Praw da panowie, żo miły 
jest nasz k ra ik"?  —  A na to młodszy rzucił 
mi to ia ło  w twarz: „Nudno tu, nudno, dro
gi panie! Wasz wspołoby watel ma o wiele 
piękniej w  Berner Oberland14! —  O mało 
nie rzuciłem grubjańskiej odpowiedzi w jego 
twarz, w której tkwił ładny, delikatny, za
rozumiały nosek Ale zaraz pomyślałem so
bie: to pewnie przyjaciele Omlisa —  i musi 
przecież jorówuywać nasz i jego świat. — 
Więc rzekłem popi ostu: ..Młody panie, ja
także życzę tysiąckrotnie Marksowi Omlis 
piękniejszych posiadłości"!

Podczas tego opowiadania oblicze ra d 
nego promieniało zadowoleniem. Jego jasne, 
piękne, kocie ocz'cr śmiały się wesoło. Ale 
nie tysiąckroć piękniejszy Oberland, tylko 
wspomnienie skromnego, małego, rodzinne
go zaKątka rozjaśniło jego żółte czoło. — 
Marks zmiarkował to  odrazu. znał tę słod
ką, tajemniczą jasność. Także na zdrowych, 
czerwonych starczych policzkach probosz
cza widniał nie odblask firn )w Jungfrau, 
lecz o wiele skromniejszy, ale radośniejszy 
blask przywiązania do ojczystych stron. Ta
kie twarze kw itną tylko na rodzimym gran
cie. Im dtużej ksiądz Ignacy i n d n y  Niklas 
przemawiali do Marksa, tom bardziej czuł 
się w ojczyźnie swojej młodości. Te głosy, 
wznoszące się i opadajace jak  gama działa
ły na niego jak  ot czysta muzyka na wygnań 
ca.. Ach! Tak rozmawia się tylko w domu, 
tak  swobodnie i takiem swojakiem, żartobli
wie podstępnem kołowaniem. Tak, to jest je 
dyna prawdziwa mowa! W szystkie inne, któ 
remi mówią tu i w stronach Lucjana i we

Wło»zech — są wobec niej jak  paplanina 
W słowach s ta  ego, ochrypłego radcy sły
chać było pluskanie ojczystego jeziora o gła 
zy nadbrzeżne, szum starych orzechów, stu 
k o t kręgli u  Ochsenwirta i przekleństwa gra 
jącyc-h w nie chłopców, gdy głupia kula spa 
dła poza brzeg. Słychać było pieśni paste
rzy, krzykliwy śmiech dziewcząt w  ulicach 
wieczorem, a  przedewszysi krem w tem cięfż- 
kiern „o" i ,u“ słyszało się rodzime dzielne 
bydło pizedgórzy alpejskich, zaś w osi rem 
’.,e" i ■ ,,i" donośny betk kóz. Ach’ et dwa. 
starcy chcą wy pędzić ojczyznę z jego my
śli —  on to zgadujól A tymczasem z bardem 
słowem słamaja mu ją na nowo przed ocza 
mi duszy.

O ojczyzno — Kleimnausli, — Piłatusie! 
Zaczęło go wre wszystkich nerwach drzeć 
i palić z tęsknoty  za dawnemi- trwałemi 
wartościami życia. Z k a id e ta  zdairem  star
ców' wzbierała, coraz potężniej; czatował na 
każde słowo. To głupstwo wszystko, co mó
wią z zachwytem o szczytach;, powinni śpie
wać. mu o kraju! Gratów."? na  każdy zwrot 
w ich mowie jak krogulec. Ozy przyjdzie 
teraz? Czy przyjdzie nareszcie? Czy pro
boszcz powie wkońcu. „Przyjedźcie w krót
ce za nami z powrotem do kraju!" Albo; ra
dny: ..Czy nie chcielibyście -wrócić odrazu 
z nam i?" Ach, dlaczego nie pow iedzą, jed
nego słow a zaproszenia ̂

Tymcaasum radny w dalszym ciągu wy
chwalał Grindelwąid a. duchowny pomagał 
mn wspaniałomyślnie Zachowywał' się tak, 
jakby Marks znajdował się w raju, a oni 
tkwiL w małym zfemśkftri czyśćcu. On gwi

zdał na ten raji Nie — bo oszukiwanie nie 
jest dłużej do zniesienia!

Marks spojrzał rodakom prosto , oczy 
i zapytał powoli, biedną* przy bem śmiertel
nie z wielkiej powagi:

— Powiedzcie lepiej, czy mogę powró
c i ’ w rodzinne strony?

W jednej chwili zbledli także dwaj to 
warzysze. Ozy to  możliwe? Takie oytam e? 
Na wszystko byli ™rzygotowani, że Marks 
będzie się wścieka! I £ ą ł  piekielnie- albo 
odpędzi M i od drzwi, albo cofnie zapis. 1 na 
wszystko mień w zapas.e roztropną, spokoj
ną odpowiedź. Tylko na to nie byli przygo
towani zupełnie. Z bezgraniczmem zdumie
niem wpatry wali się w Marksa, badając, czy 
mówi serjo. A potem obaj zwiesSIi głowy ni
sko na piersi. Patrzył na  nich bowiem taik 
szeroko otwanemi oczami., z tak  kurczowo 
natężonemu bezkrwistemi wargami jak sk a 
zaniec . którem u przynieść m ają w yrok ży
cia lub śmierci.

—  Nie czuję się tu  dobrze —  doda? 
Marks z trwożną. dziecinna miękkością — 
nie jestem jak u sichie. J a  — ja — tę
sknię...

A gdy to  wy znał. zakrył twarz dhigiemi, 
pięknemu rękami, jakby się wstydził i -zasła
niał mokre oczy. Proboszcz patrzył na rad 
nego, a radny na proboszcza, obaj głęboko 
wstrząśnięci. I obaj trzęśli białemi g cwami.

(Dalssy eią  ̂ nasśąpi-.

K D Y N J I L  M l S I M & A  P O L S K I E  F I R M A
O D L E W N I E  D Z W O N O  W

BRACI FELCZYN* KICP LUDWIKA FELCZYŃ5W1EOO» I Skl
KAŁUSZU W PRZEMYŚLUW

nl. łfrOlo Jann SoDeshiego 15.
W
Ul. KroilA5uile«0 6

Ceny najniższe.

D ostarcza dzwony wszelkich 
ro zn rard w  I to .ó w , w edług 
n a j n o w s z y c h  szablonów 

francuskich. 
Przelew a s ta re  n ieużyteczne 
dzwony, oraz dostra ja  dzv. o- 
ny  now e do starych  juź is tn ie 
jący ch pod gw arancją czystej 

harm onji. 
W ykonuje kom ple tne żelaz
ne  dzwonnice. W ysyła na  
żądanie s trony  n a  m iejsce 
specjalistę w celu udzielen ia  
f a c h o w y c h  porad  i w ska

zówek.
Spłata ratamft.

„W  DOMU PR A CY*
siósir nuosrcnoziA
Braków, nl. Piekarska L 8.

znajduje sic

PRACOWNIA
Aparatów Hośclclnucli 

Dleiizno kościelne) 1 sztandarów
Cen/ przystęona. Większa um ów ienia na raty. 

Kraków .DOM PR AC Y " ul. Piekarska 8. Td . 112-33

Siku saftupnocA łowami 
poirotynać sie

na „Ołos J lm o d u ii

ZAKŁAD W ITRAIOW O -SIKLARSK I
F # T. Zajazikowskł Kraków św. Jana 30.

Dz erż. Jan Kusiak
Oszklenia i w itraże do kościołów  od S0 zł. za 1 m. 
w ykonuję się  przy w ik a r y c h  zam ów ien iach na raty. 

Ceny 50*/„ niższe n iż wszędzie.

Nowości ostatnich dni z zakresu Teologii!
K sięgarnia K rakow ska, K raków , ul. św. Krzyża L. t3 .

poleca
Bobicz II. Pr. X., Na niedziele. Rozważania niedzielne na tle

serykoD ewangelicznych  ...................................................zł. 3'—
Buoranr er Prc-so »r Dom., Rok liturgiczny t. JV. Okres Siedemdzie-

siątnicy, czvli p r z e d p o śc ie ...............................................  ,  750
Klrstein P. Dr. X., Argue, O-secra, Increpa, czyli słowo Boże na 

ambonie Ł II. Kazania świąteczne z dodatkiemka-
zań pasyjnych i eu ch a ry sty czn y ch ...................................   8*—
opr. w płótno . . . . . . . . . . . . . . . . . .  „ H —

WasPkowski L. Dr. X., O ciec Soboru Efeskiego Sw. Cvryl o
Boskiem Macierzyństwie Na św. Mari  Panny . . .  ,  140

Wysyłka na aamówiema lamiejscowe adwrotna, po doliczeu.n rzeesy wisty eh
k o sz tó w  perta .

B s  y s i k P h  ktofc /  
wiedział o  m iejscu zarr.ie- 
sask?«ia . ózefa r ydzaka 
vel Rydzyka lat 44 syna  
Szym ona i Eleonory i  Ge- 
szw iedrów  zam ieszkałego  
w  .'obu 1924 w  Zakliko  
w ie  wc'ei . LuPelsk ■» a 
™ roku i9 3 i  w W ysokiem  
L itew skiem  uprasza się  o 
p o d a n i e  irforinact do 
Kousyatorza W ileńskiego  
Ewangei :ko Roformowa- 
nego, W ilno Z a w iin a  11.

S t f ó ^ o ^ t w a
poszuka1« bezdzietne ma>- 
żeńrróo  Zgłoszenia przyj
m uje Admiatraeja .G ło su  
Nsroan* pod .s tró to s tw o ,

-'.(BP 
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N A  B O I T I I I
Śledzie pocztow e w ędzone ma cynow ane t do m arynow ania. — 
pik ling i, szproty, węgorze, ło sosie , sardynki, tuńczyki, p  trągi, 
■zproty w  oliw ie , skum brie, nyczki kiiperedj filencik i, sery  

k r s’ow e i zagraniczne w  w ielk im  w yborze

poleca po orzystępnych cenaeh

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, ul. Florjańska L, 49.

Codziennie świeże masło dworsKie i deserowe
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Z A W S Z E  A K T U A I i \  1

Z A W S Z E  N I E Z  H Ę D N Y

99 G Ł O S U  N A f t © » U “
NA ROK 1932 ™ ~ § =

zaw ierana 5 0 ^  S t r o n a c h  wyczer
pujące zapow iedzi na tysiące rytań ze 
wszystkich dziedzin ,życia. B o g a t o

I L  U  S T R O W l i y  V
zaopatrzony w tablice statystyczne wykre
sy, tworzy temsamem pierwszą w Polsce

ICI
k a a ^ d a i  w k a t d y M  d o w n

C i 5 ? A  T Y L K O  2 — Z Ł O T E
za egzem plaT w  b a r w n e j  o k ł a d c e .
Da nabycia w nasze! adralnł Btr ar|I.

m

Za  d z ia ł o g ło sze ń  R e d akc ja  n ie  b ie rze  odnow iedz ia lno sc i.

Ogłoszenia zw rkle za wiersz milimetrowy 
Nadesłan< .
Komunikaty po kronice , 

na 1-szei

10 gT.Drobn* sa wrrai
Układ ta b e la ry e a y  o 50% drożej. 
Ogłosz-ima n m ie is e c w *  o  30*/# d.-ote'
Za , a strzeżem e mieiaca dolicza s ie  25 proc.

Wydawiot za „Glos Narodu-' Ske i  ogr. odpow. K. Hoibksa. Ueuaktoi' oupt w oaz. Lh Jozei yVaręhałowakju Drukarnia „Głosu Narodu* pod zarz, B. ęrłu.


